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Sesja 
7 bótepiła samowolę ks. metropolity Sapiehy 
W podniosłym posiedzeniu Sejmu wziął udział p. Marszałek Śmigły-Rydz 


,  Śnodowe posiedzenie Sej- 
mu należało do najbardziej uro 
czystych w dziejach parlamen- 
taryzmu polskiego. Zaintereso- 
wanie posiedzeniem było ol- 
brzymie. Tysiące osób dobijało 
się daremnie do kancelarii Sej- 


rd 


mu, celem otrzymania biletu 
wstępu. Przed gmachem Sejmu 
zgromadziła się publiczność, 
która czekała na wynik obrad, 

Posłowie przybyli niemal w 
komplecie, większość zjawiła 
sią w ciemnych garniturach dła 


podkreślenia uroczystego cha- 
rakteru posiedzenia. 

W. kilka minut po 4-tej roz- 
legły się dzwonki, Sala obrad 
zapełniła się. Galeria dla pu- 
bliczności wypełniona do ostat- 
niego miejsca, Również przepeł 


niona jest loża dziennikarska 
oraz loża dla senatorów, wyż- 
szych urzędników, 

Na posiedzenie przybyli 
wszyscy obecni w Warszawie 
ministrowie i wiceministrowie 
z premierem gen. Składkow- 


ensacyjne aresztowania 


w związku z zamachem bombowym na płk. Adama Koca 


łego zamachu na pułkownika 
Koća jest w dalszym ciągu pro- 

dzone bardzo energicznie.. 

Zdobywa się obecnie coraz to 
nówy material, ustala się' coraz 
nowe fakty i dopiero po powią 
zaniu wszystkich ogniw doco 

Ma szczegóły niecnej zbro- 
"dni będą podane do wiadomo- 
ści publicznej. Chwila ta już 
niebawem nastąpi. 

„Wczoraj rano do Świdrów 
Małych przybyła komisja śled- 
cza, która przesłuchała osoby, 
zamieszkałe w pobliżu domku 

pułk, Koca s 

Z jakiego środka lokomocji 

zystał zbrodniarz, aby do- 
stać się na miejsce zbrodni, czy 

z roweru, autobusu, czy też po- 
ciągu? 


Zbrodniarz przyjechał 
- pociągiem 


_ Początkowo  przypuszczan” 
że z pociągu. Obecnie przypu- 
szczenie to jeszcze bardziej na- 
biera na sile, albowiem przy 
zwłokach zamachowca znale- 
iono najnowszy rozkład pocie 
na Warszawa - Otwock. 


była dziełem jednostki”, 


Śledztwo w sprawie - niedo-|na to, że zbrodnicza próba niej wczesne i nerwowe szukanie ar 


gumentów na wypadek gdyby... 


(W tym samym duchu wypo-| nie da się wytłumaczyć inaczej, 


wiadają się inne 


dzienniki, | jak tylko niekorzystnymi wiado 


Krąg środowiska z którego wy'|mościami własnych przyjaciół 
szedł, zamachowiec zacieśnia | politycznych. © -*- "4 


się Głównym zadaniem śledz- 
twa jest obecnie ustalenie kim 
byli pośredni ú bezpośredni 
wspólnicy zamachowca. Po u- 
staleniu tych danych zostanie 
wydany oficjalny komunikat, 


„Młode pokolenie nie 


stosuje takich metod" 


Także „ABC” kreśli swoje 


który poda wszystkie szczegó- | uwagi: Młode pokolenie naro- 
ły zamachu. Na r*rie ze wzglę- | dowe polskie — pisze dziennik 


du na dobro śledziwa 


nawet | — niezależnie od innych czynni 


znane już szczegóły muszą być| ków, nie miało powodu do kie- 


trzyraane w tajemnicy i nie mo 


rowania najostrzejszego ata! 


gą być podane do wiadomości | przeciw płk. Kocowi. A zresztą 


publicznej. 


Sprawca zamach 


Nazwiska sprawcy zamachu 
jeszcze nie podano do publicz“ 
nej wiadomości, mimo fo tu 
i ówdzie już słyszy się głosy 
jakby zażenowania i przygoto- 
wania z góry argumentów uspra 
wiedliwiających, nie sam fakt 
zbrodni i nie zamachowca, ale 
przypuszczalnego 
z którego zamachowiec 
pochodzić, 


Wi dniu wczoraj i i 
fk EAC | 74 czylego polecenia 


w Warszawie cały 
szereg rewizji i sensacyjnych 
aresztowań. Aresztowania te 
stoją w ścisłym związku z za- 
gadnieniem, czy zamachowiec 
działał na własną rękę, czy też 
miał wspólników, czy też dzia- 
łał z czyjej namowy. Zdobyty 

chczas materiał, jak i osta- 
tnie aresztowania każą przypu 
szcząć, iż pierwotne przypu- 
szczenia, że zamachowiec nie 
sam uplanował zbrodnię, posia 
daja, dużo prawdopodobień- 
stwa. . 


Głosy prasy 


Wczorajsza „Gazeta Polska” 
omawiając próbę zrekonstruo- 
wania przebiegu zamachu, pi- 
sze m. ins „Opracowanie tak 
dokładnego planu, znajomość 
trybu życia pułk. Koca, sporzą 
dzenie skomplikowanego me- 
chanizmu bomby i okoliczności 
zamachu zdają się wskazywać 


p 


e | 


AMR E PP 


zamach wykonano? 


„Wieczór Warszawski” np. 
pisze: Ale już teraz należy 
stwierdzić, że ustalenie choć- 
by przynależności organizacyj- 
nej sprawcy zamachu nie roz- 
strzyga jeszcze pytania, z czy- 
jego poduszczenia zamach wyko 
nano, Wiadomo, że wiele orga- 
nizacyj znajduje się w stadium 
dekompozycji, że są one tere- 
nem ścierania się różnych prą- 
dów, że brak jasnego, kierunku 
spowodował w ich szeregach 
rozprzężenie, stwarzające ideal 
ne warunki dla działania taj- 
nych mafii, kierowanych często 
obcą ręką. 


młode pokolenie narodowe ta- 
kich metod nie stosuje, takie 
metody uważa za szkodliwe, po 
psa dlatego, że jest katoli- 
A więc może jakieś czynniki 
narodowe RE kolenia? 
Na pewno nie. W; ich interesie 
nie leżało wzmacnianie lewicy 
sanacyjnej, której wzmocnienie 
byłoby nieuchronnym następ- 


. 


środowiska, | Stwem powodzenia zbrodnicze 
mógł | 89 zamachu. 


Nowy łakt, który by mógł po 
służyć do utrwalenia walących 
się murów dawnych podziałów 
byłby bardzo pożyteczny dla 
różnych panów z obcych agen- 


ur. 

Dla masonerii szczytem ma- 
rzeń musiało być zawsze zamor 
dowanie jakiejś osoby, zbliżonej 


do rządu, rękami narodowca lub 
zorganizowanie rękami sanacyj 
nymi zamachu na działacza na- 
rodowego. M 
Može- zawsze wchodzić w 
gre przypadek, Może kilku fa- 
natyków nie rozumiejących do- 
brze, o co dziś idzie w Polsce 
gra, podjęło próbę zamachu na 
własną rękę, ale sądzimy, że w 
tym wypadku mamy do czynie 
nia z robotą bardziej przemy- 
slana. 


Argument na jutro... 


Odpowiada znowu „Dobry 
Wieczór”: W tych słowach jest 
już właściwie cały obraz i ca- 
ły nawet mechanizm zbrodni. 
Brzmią one nieledwie jak wy- 
znamie i obrona zarazem. 

Zanim władze śledcze ujaw- 
niły środowisko zbrodniarza, 
panom z „Wieczoru Warszaw- 
skiego” i „ABC” wyziera już z 
kieszeni argument, którym mo- 


że będą szermować już jutro... |jeden rasty. 


ska 


skim na czele, Obecny był rów. 
nież marszałek Senatu Prystor 

Na chwilę przed otwarciem 
posiedzenia przez marszałka 
Cara, wszedł do loży marszał: 
kowskiej Marszałek  Śmigły- 
Rydz w towarzystwie adiutan” 
tów. Marszałek Śmigły-Rydz 
pozostał na posiedzeniu aż do 
jego zakończenia, 

O godz. czwartej minut 20 
marszałek Car otworzył posie- 
dzenie, odczytując zarządzenie 
Prezydenta Rzplitej o otwarciu 
nadzwyczajnej sesji wraz z zas 
łącznikiem to jest wnioskiem 
poselskim, domagającym się 
zwołania nadzwyczajnej sesji. 

(Dalszy ciąg na str. 3-ej) 
ESTZZERODAZE, DE ZOOZEZZZ Z RZ Z RZDÓW 


$prawa Palestyny 

LONDYN. W. środę odbę- 
dzie się w lzbie Gmin wielka 
debata parlamentarna w spra- 
wie raportu palestyńskiego. De 
bata ta budzi olbrzymie zainte- 


resowanie. W. imieniu rządu 
otworzy dyskusję minister ko- 
lonii Ormsby - Gore, który 


przedstawi lzbie raport Komi- 
sji Królewskiej do aprobaty. 


Wojsko walczy 


z strajkującymi 
TUNIS. W wyniku starcia po 
między wojskiem a strajkujący 
mi górnikami kopalni w Dzeri- 
ssa Lo stronie strajkujących by 


ło dwóch zabitych i dwóch ran- - 


nych, po stronie zaś wojska 


Posiedzenie sądu konkursowego 
na projekt pomnika Marszałka Piłsudskiego 


Dnia 20 lipca b. r. odbyło się 
w gmachu Muzeum Narodowe- 
Warszawie pod przewod- 
nictwem Marszałka Edwarda 
Śmigłego - Rydza posiedzenie 
sądu konkursowego na projekt 
pomnika ku czci Marszałka Jó- 


Tajemnicze zatrucie dzieci 


GARWOLIN. Mieszkanka Pi 
ławy Skorwpa otrzymała za pra 
cę w Lublinie w mleczarni 4 li- 
try mleka, które dała do spoży 
cia czworgu dzieciom.. W chwi 
lę potem dzieci dostały silnych 
boleści żołądkowych z objawa- 
mi zatrucia. 

Po kilku godzinach męczarni 
8-letnia córka Skorupy. Józeta 


Odzywają sie nożyce" zmarła, Pozostałe troje dzieci 
5. 


Na to odpowiada 
Wieczór” w artykule p, t. „Oa- 


przewieziono w stanie bezna- 


„Dobry | dziejnym do szpitala. 


Przeprowadzone dochodze- 


zywają się nożyce”. Sens tego| nie i ekspertyza lekarska stwier 
„wywodu bije w oczy. Przed-! dziły, że dzieci nie zostały za« 


trute mlekiem, lecz dzikimi ja- 
godami, które bezpośrednio 
przed wypiciem mleka zbierały 
i spożyły w lesie. 


zefa Piłsudskiego w Warszawie. 
Zgodnie z paragrafem 4 p, 2 
warunków konkursowych sąd 
konkursowy wyróżnił 13 z nade 
słanych projektów, a następnie 
wybrał trzy najlepsze prace, a 
mianowicie, projekty oznaczone 
nr. nr. 35, 42, 56/60, 
Autorami trzech projektów 
uznanych za najlepsze są: ' nr. 
35 — art, rzeźb. Jan Szczep- 
kowski z Milanówka, nr. 42 — 
art. rzeźb. Henryk Kuna z War 
szawy nr. 56/60 — art. rzeźb, 
Marian Wnuk ze Lwowa. 


Ameryka bije Niemcy 3:2 


LONDYN. We wtorek za 
kończył się w Wimbledonie mię 
dzystrefowy mecz tenisowy 
Niemcy - Ameryka o puchar Da 
visa. Zgodnie z przewidywania 


mi Henkel pokonał Granta 7:5, 


2:6, 6:3, 6:4, a Budge wyśrał z 


Crammem 6:8, 5:7, 6:4, 6;2, 8;6. 
Ameryka wygrała zatym 
mecz w stosunku 3:2 i walczyć 
będzie w najbliższy piątek, £o- 
botę i poniedziałek z posiadacz 
ką puchar Davisa — Anglią, 


ijeie znakomite wody gazowe i najlópsze piwa Franciszka BSraulińskiego 


ŻW czoraj przed południem do- |zostały jeszcze poprzedniego ty 


Tęczono marszałkom Izb Usta- 
wodawczych zarządzenie P. Pre 
zydenta Rzeczypospolitej o za- 
mknięciu nadzwyczajnej sesji, 
zwołanej dnia 17 bm, na skutek 
wniosku poselskiego. Równocze 
śnie doręczono marszałkom Izb 
zarządzenie P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej o otwarciu na- 
stępnej nadzwyczajnej 
dniem wczorajszym. 

IW ten sposób sesja „wawel- 
ska' ograniczyła się do jedne- 
go plenarnego posiedzenia Sej- 
mu, co oczywiście nie wyczer- 
puje stanowiska Sejmu w tej 
sprawie, Zatarg z ks. metropoli» 
tą Sapiehą znajdzie jeszcze swo 
je echa podczas najbliższej se- 
sji nadzwyczajnej. 

Zarządzenie Prezydenta Rzpli 
tej o trzeciej z kolei w bieżą 
cym rokń sesjj nadzwyczajnej, 
zgadnie z brzmieniem Konstytu 
cji, zakreśla program jej rac, 


Będzie ona poświęcona wyłącz- | Sk 


nie sprawom, związanym z wy- 
gaśnięciem polsko - niemieckiej 
umowy w sprawie Górnego 
Śląska, zawartej w Genewie 
1929 roku. _ : 

Projekty odpowiednich ustaw 


sesji z |v 


śodnia skierowane do Sejmu, 
Na czoło, jak już donosiliśmy, 
wysuwa się projekt o rozciąg- 
nięcie ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej na obszar wo- 
jewództwa śląskiego, dalej znie- 
sienie fideikomisu, ks. Pszczy- 
ny, co umożliwi przeprowadze- 
nie parcelacji tych olbrzymich 
i, projekt ustawy o roz- 


ciągnięciu mocy obowiązującej 
ustawy o przejmowaniu ziemi za 
zaległe podatki na obszar wo- 
jewództwa śląskiego, wreszcie 
projekt ustawy o języku urzę- 
dowym w sądownictwie na tym 
że obszarze, 

Marszałek Sejmu wyznaczył 
pierwsze plenarne posiedzenie 
Sejmu na piątek przed połu- 
dniem. Porządek dzienny obej- 


zaj 


A rozpoczęcie nowej sesji, która ma do załatwienia szereg soraw 


mować będzie pierwsze czyta- 
nie wszystkich zgłoszonych 
przez Rząd projektów ustaw. 

Bezpośrednio po posiedzeniu 
zbiorą się komisje celem doko- 
nania przydziału referatów i e- 
wentualnie wysłuchania sprawo 
zdań. 

Przypuszczalnie śląska sesja 
nadzwyczajna nie potrwa dłużej 
jak tydzień. 


staje dziś przed sadem | 


Dziś dn. 22 b. m. rozpocznie 
się w Katowicach przed Sądem 
Okręgowym proces zabójcy in- 
żyniera Skrzywana, Edwarda 
Kopła, 

Akt oskarżenia zarzuca Kop- 
fowi, że zabił w celach rabunko 
wych swego przełożonego, inż, 
rzywana, z premedytacją, we 
dług zgóry ułożonego planu, 
Kopf zwabił $, p, inż, Skrzywa- 
na do pustego budynku fabrycz 
nego, opowiadając o konieczno- 
ści przebudowy komina elek- 
trowni, Gdy znaleźli się w pu- 


Pracownicy hotelowi w Paryżu 
przystąpili już do pracy 


PARYŻ, W wyniku długo- | 


trwałych narąd, odbytych wczo 
raj w pałącu Matignon, podpi- 
sang: ©: godz, l-ej. w nocy u 
kłąd, kładący kres strajkowi w 
przemyśle hotelarskim Paryża. 

Zgodnie z układem, czas pra 
cy podzielony zostaje aż do 
dnia 1 listopada na 6 dni. Per- 
sonel, który przystąpił do straj 
ku, będzie ponownie przyjęty 
da pracy, jednakowoż ze wzglę 
du na incydenty, jakie miały 
miejsce, pracodawcy zastrzega- 
ją sobie wolną rękę w szczegól 


sh 


nych wypadkach. 

O ile w sprawach tych nie 
będzie możliwy arbitraż, decy- 
zja należeć będzie do praco- 
dawcy, z tym jednak, że liczba 
usuniętych pracowników nie 
może przekraczać 10 proc. ca- 
łego personelu. 

Pracownicy, którzy nie zosta 
ną przyjęci z powrotem do pra» 
cy, umieszczeni zostaną przez 
urzędy pośrednictwa pracy z 
prawem pierwszeństwa w in- 


nych zakładach. 


OOTTE REN SUDORYN 
gala, zapawni i „POTU oe 


$ -PĘA EL) 
„Dzień bez deseru 


Esa niemiecha przynosi cie 
kawe informacje o nowych za- 
rządzeniach gen. Franco, k'śry 
powołał pod broń rocznik 1919. 

Inne zarządzenie postanawia, 
Że od t sierpnia na całym ob- 
szarze Hiszpanii  naródowej 
dzień spożywania przez ludność 
na obiad jednej potrawy (na 


i | y 
Ka Boh 


wzór niemieckiego „eintopf- 
tag”) odbywać się będzie nie 
raz miesięcznie jak dotychczas, 
lecz to tydzień. 

Poza tym co tydzień przepro 
wadzany będzie t. zw. „dżień 
bez deseru”. Uzyskane aszczyd 
no-c! będą przeznaczone na ce 
le socjalne, 


stym budynku, Kopf zadał swej 
ofierze dwa silne uderzenia mło 
tkiem w głowę, a następnie wrzu 
cił zwłoki do lochu przygotowa 
jc w tym celu w kominie. 
ona zabitego zaniepokojona 

jego. zniknięciem zaalarmowała 
policję, która natychmiast 
wszczęła energiczne śledztwo. 
Podejrzenie z miejsca padło na 
Kopła. Przeprowadzono rewizję 
w jego mieszkaniu i znaleziono 
tam 1050 złotych. Suma ta zga- 
dzała się z pieniędzmi zrabowa* 
nymi Skrzżywanowi oraz z pie” 
niędzmi, które Kopf podjął sam 
w kasie, Podczas wizji lokalnej 
Kopf wyskoczył w.celach samo 
bójczych z czwartego piętra i 
naruszył sobie kręgosłup. 

Mordercę przewieziono do 
Warszawy i umieszczono w szpi 
talu przy więzieniu mokotow- 
skim, © | 

Obrony podjeli się adwokaci 
Hofmokl Ostrowscy, na których 
wniosek poddano zabójcę obser 
wacji psychiatrów. Obrońcy bo- 


wiem są zdania, że Kopf w wię- 
zieniu dostał tak zwanej psy- 
chozy więziennej. Wyniki obser 
wacji psychiatrycznej będą do- 
piero ujawnione podczas proce- 
su. Kopfowi grozi kara śmierci, 


Uwiezienie 3-%h 


pastorów 
BERLIN. W Poczdamie uwię 


ziono 3 dalszych pastorów „Be 
kenntniskirche', którzy wbrew 
zakażowi _ ministerstwa do 
spraw kościelnych przeprowa- 
dzali zbiórkę niedozwolonych 
składek, i 


Wysokie odznaczenie 


Agencja Tass donosi, że pro- 
kurator Z. S. R. R. Wyszyński 
odznaczony został orderem Le- 
nina za „dokonaną z powodze: 
niem pracę w dziedzinie kon- 
solidacji prawa rewolucyjnego i 
organów prokuratury”, 


Znamienne oświadczenie 
WASZYNGTON. Prezydent 
Roosevelt oświadczył wczoraj, 
iż nie ma bynajmniej zą 
powoływać się w chwili obec- 
nej na ustawę o neutralnościw 
stosunku do Chin i Japonii. 


ORED TZETP ŁY TIP EN 
IFrontem do Morza 


Katastrofa samochodowa 


Ofiarami padli dwaj kupcy 


POZNAŃ, Wczoraj nad wie- 
czorem wydarzył się w Pusz- 
czykowie w pobliżu dworca ko 
lejowego wypadek samochodo- 
wy, któremu ulegli dwaj młodzi 
kupcy poznańscy Bogdan Cyn- 


ka i Witold Kliszczyński, 
Szczególnie ciężkie  obraże: 
nia odniósł Kliszczyński, które: 
go po udzieleniu doraźnej pomo 
cy przewiozło Pogotowie 
szpitala Św. Elżbietanek. 


Strajk pracowników bankowych 


ORAN. — Trwający już prze 
szło dwa tygodnie strajk urzęd- 
ników bankowych w Maroku 
franc. uległ ostatnio zaostrze- 
niu, i 
| Na ostatnim zebraniu delega- 


tów wszystkich syndykatów, 


należących do generalnej kom 

federacji pracy w Maroku, por 
stanowiono ogłosić strajk genes 
ralny w razie, gdyby strajkują 
cy urzędnicy bankowi nie uzy* 
skali bezzwłocznie zadośćwczy: 
nienia. 


Zuchwały napad rabunkowy 


Bandyci zrabowali 500 zł., poczym zbiegii | 


GNIEZNO. W ub. poniedzia- 
łek nad wieczorem dokonano 
na drodze leśnej pomiędzy leś- 
niczówką Krzyżówka a wsią 
Piaski w pow.. gnieźnieńskim 
zuchwałego napadu rabunko- 
wego na inkasenta firmy drze- 
wnej Kominkowskiego w 
Słupcy, robotnika Jana Igna- 
szaka. 

Ignaszak wracał rowerem £ 
Trzemeszna do Słupcy, mając 
przy sobie większą ilość gotów 
ki. W chwili, gdy znalazł się na 
drodze leśnej, dopadli do niego 
dwaj zamaskowani i uzbrojeni 


CERĘ WYPIELĘGNOWANĄ, RĘCE DELIKATNE 
OPALENIZN” CUDOWNĄ DAJE BIOLOGICZNY 


w rewolwer i nóż sprężynowy 
bandyci, którzy ściągnęli go z 


500 zł. 


Po óbzibowanki inkasenta 


roweru, zawlekli do zagajnika i| bandyci przecięli nożem opony 


tam pod groźbą użycia broni ©- 
brabowali go z portfelu, w któ- 
rym znajdowało się przeszło 


rowerowe i zbiegli do lasu, 
Policja wszczęła energiczny 
pościg za napastnikami, A 


B. szef policji berlińskiej 
pod obserwacją... pol tyiną 


BERLIN. Przęd paru dniami 
przybył do Berlina dawny. pre- 
zydent policji berlińskiej Grze- 
sińsky. Przed objęciem władzy 

| przez narodowych socjalistów 


KE CZARODZIEJ 


terski czyn generna Thomme 


Uratował życie wiceministrowi Bobkowskiemu i mir. Wojciechowskiemu 


GDYNIA. Całe wybrzeże mor 
skie jest do głębi poruszone bo 
haterskim czynem generała 
Thomme, dowódcy O.K. który 
ocalił życie wiceministrowi Bob 
kowskiemu i majorowi dyplomo 
wanemu Wojciechowskiemu., 

Szczegóły tego hohaterskiego 
czynu są następujące: 

Przebywający na plaży w Ju* 
racie zauważyli, że burzliwe te 
go dnia morze przewróciło łódź, 
przy czym znajdujący się w fo- 
dzi dwaj mężczyźni wpadli w 
morze i zaczęli tonąć, zalewani 
silną falą, i 

Z przystani natychmiast wy- 
ruszyła na ratunek łódź motoro 
wa. Wzmagający się jednak 
sztorm wywrócił łódź i ratowni- 
cy wpław przybyli do brzegu, 

FITumczasem na nlaży zebrał się 


olbrzymi tłum, który z przera- 
żeniem przyglądał się walce 
dwóch tonących z wzburzonym 
żywiołem. Wskutek burzliwego 
morza nikt nie śmiał jednak 
przyjść z pomocą tonącym, 

W tłumie tym znalazł się w 
pewnej chwili również gen. 
Thomme. Widząc, że dwóch lu- 
dzi idzie na dno, zrzucił z sie- 
bie mundur i wskoczył do wo- 
dy. Będąc doskonałym pływa- 
kiem w ciągu krótkiego czasu 
przepłynął półkilometrową od- 
ległość i znalazł się przy wy- 
wróconej łodzi, której obaj to* 
nący trzymali się kurczowo. Ge- 
neråt Thomme stwierdziwsży, 
że obaj mężczyźni są tak słabi, 
że nie zdołają się już utrzymać 
na powierzchni, przywiązał ich 
kostiumami kąpielowymi do ło- 


dzi i chwyciwszy jedną ręką 
łódź, zaczął ją ciągnąć w stro- 
nę brzegu. 


Fala była jednak tak silna, że 
generał Thomme zdał sobie 
sprawę, iż nie potrafi doholo- 
wać łodzi do brzegu. Z tego 
względu opuścił łódź i popłynął 
do brzegu po pasy ratunkowe. 
Zaopatrzywszy Się w te pasy, 
powrócił do łodzi, Przymocowa 
wszy obu tonących do pasów, 
pozostawił łódź i popłynął z ni 
mi w stronę brzegu. 

Tymczasem na brzegu ulwo* 
tzył się kilkunastometrowy łań* 
cuch, trzymających się za ręce 
osób. Na 50 metrów od brzegu, 
generał zaczął tracić siły i zawo 
łał wyczerpany:. 

— Podajcie mi ręcel 


Po wyciągnięciu rozbitków na 
brzeg, publiczność zgotowała 
śenerałowi burzliwą i serdecz- 
ną owację, 
| Tymczasem lekarze zajęli się 


zajmował on poważne st 
sko w niemieckiej partii socj 
demokratycznej. 
Mimo, iż jest on 
pozwolono mu przy 
szy początkowo tylko na dw. 
dni. Następnie na specjalną je 
go prośbę przedłużono mu por 
byt na dalsze dwa dni dla zata 
twienia majątkowych intere- 
sów prywatnych. - 
' Podczas swego pobytu Grze“ 
sińsky inwigilowany był bar 
dzo bacznie przez policję. | 


ót Żydem, 
być do Rze 


zemdlonymi rozbitkami, który-| * 


mi okazali się wiceminister Bob 
kowski i major Wojciechowski. 

Gdy major -Wojciechowski 
wrócił do przytomności i dowie- 
lział się AA zawdzięcza ży- 
de, zbliżył się do fenerała Thom 
me i podziękował mu głosem 
"elnym wzruszenia, 

— Panie generale, — rzekł — 
tzieci moie nie mają matki. Dzie 
Li panu generałowi pozostał im 
c1eC. 

Po wypoczynku bohaterski de 

-saf opuścił Juratę, udając się 


10 Cetniewa, fdzie spędza urlóp 


wypoczynkowy, - t 


Kara za udzial 


w wytorach 


BERLIN. Sąd przysięgłych | 
Berlinie skazał pewną 48-letn — 
kobietę na 100 marek grzywm 
za wzięcie udziału w wybór 
rach marcowych, A 

Skazana była „pełnej krwi j! 
Żydówką”, a więc nie przysła: 
giwało jej prawo głosowania w- 
Niemczech.” 


"RE" 


wy nau ca 
m A gs A 
J. SZACH WARSZ AWA: 


Kalendarz dnia 
Czwartek, 


Marii Magdaleny 
Pokutnicy 
Bole- 


Słowiański: 
sława 

Słońca wsch. 3.41, 
zach. 19.43, 
Księżyca wschód: 
18.48, zach. 2.33, 


HISTORIA PODAJE; 

1365 Kazimierz Wielki poślubia Jad- 
wigę, księżnę Głogowską. 

1443 Wyprawa wojenna Władysława 
JI Warneńczyka przeciwko Tur- 
kom. 

1793 Seim grodzieński 
drugi zbir Polski. 

1807 Księstwo, Warszawskie otrzymu- 
je Konstytucje od Napoleona. 

1832 Zmarł Napoleon II (Orlątko), 

* PRZYSŁOWIA: 
„Na św, Magdalenę pogoda, 
a! pszczółek wygoda, 
A jak słota, to lichota", 
ZŁOTE MYŚLI: 
Dzieci chowane bez pieszczoty, — 
Jak kwiaty hodowane bez słonca. 
. de Musset, 
`- KTO NIE WIE, ŻE: 
Cyfra ludności w Italii przeknoczy- 
ła już 43 miliony. 

WESOŁE DROBIAZGI: 

lan Kugełschiwanz się dziwi, dla- 
czego każdy pies jest antysemitnik? 

„. . HOROSKOP: LEW. 

dla ludzi urodz. w czasie 22 lipca 

dọ. 21.VIII, 

Znak ten daje dobre zdrowie i dłu 
gie życje. Lew czyni urodzonych pod 
jego znakiem pysznymi i szlachetnymi 
Pożącają ońi ambitnie bogactwa i 
władzy w celach szlachetnych, Ota- 
cnają ich nędzni ` pochlebcy. Mężczy- 
źni żenią się najczęściej z krewną lub 
przyjaciółką z młodych lat, Kamie- 

` niem, który harmonizuje się z iwem, 

jest ribin czerwony. 


potwierdza 


DOSKONAŁOŚĆ GATUNKU DECYDUJE 


naczenie radia W przyszłej 


Nad nowymi wynalazkami pracują najwybitniejsi fachowcy 


nego pozytywnego 


Od pewnego czasu zaczely u- 
kazywać się w szeregu pism 
zagranicznych sensacyjne arty- 
kuły, omawiające wyniki ostat- 
nich badań słynnego uczonego 
włoskiego Giugielmo Marconie- 
go. Omawiając rzekome .wyna- 
lazki, jakie poczynił on w dzie- 
dzinie radia, twierdzono z całą 
stanowczością, iż udało mu się 
odkryć jakiś dziwny i tajemne 
czy promień, który wysłany w 
przestrzeń, zdolny byłby znisz- 
czyć i unicestwić na wielką na- 
wet odległość 'całą armię nie- 
przyjacieiską. Miałaby to być 
specjalna fala, która nadana 
przez odpowiedni przyrząd, Zz- 
trzymywałaby w biegu każdy 
silnik berzynowy. 


To był cud! 


Wynalazek tego rodzaju unie 
możliwić byłby w stanie wywo 
łanie jakiejkolwiek wojny. Wie 
my doskonale, jakie znaczenie 
posiada silnik w każdej nowo- 
czesnej armii, Motoryzacja, po: 
suwająca się w coraz bardziej 
szybkim tempie, „zapanowała 
całkowicie nad życiem człowie 
ka naszego stulecia. Podstawą 
potęgi militarnej jest motor, o: 
bok liczby żołnierzy.. Minęły 
czasy, gdy rezultat walki roz- 
strzygał się wyłącznie w star- 
ciu pierś © pierś. Dziś maszyna 
zastąpiła człowieka. . Czyżby 
więc Marconi miał zburzyć ten 
cały porządek? 

Jedna z dziennikarek włos- 
kich udała się do: wynalazcy z 
prośbą o informacje, Oświadcze 
me Marconiego ząprzeczyło w 
zupełności sensacyjnym alar- 
mom prasy. Słynny badacz przy 
znał, iż od dłuższego już cza- 
su przeprowadza doświadczenia 
nad możliwością niszczenia na 
odległość życia, lecz, jak dotąd 
jeszcze, nie dały one i prawdo- 
podobnie nigdy nie dadzą żad- 


rezultatu. 


Eksperymenty takie przeprowa 
dzone z bardzo bliskiej odleg: 
łości na zwierzętach skończyły 
się na niczym, 


E je sil ik Ý 


Co do możliwości hamowania 


rożwój artylerii przeciwlotni- 
czej. Przed strasznymi w skut- 
kach gazami trującymi człowiek 
broni się coraz bardziej dosko- 
nałymi maskami. Tak jest ze 
wszystkimi, 

Wojna przyszłości będzie nie 
wątpliwie straszna i niszczyciej 
ska, wiedza ludzka jednak, któ 


ną uwieńczone pomyślnym re- 
zultatem — to próby nad ulep- 
szeniem telewizji, W niedale- 
kiej już przyszłości stanie się 
ona tak popularną, jak obecnie 
zwykły aparat radiowy. 

Geniusz umysłu ludzkiego 
otwiera wiedzy coraz nowe ho- 
ryzonty. 


w biegu silników lotniczych czy 
czołgowych, sprawa ta przedsta 
wia się następująco. Teoretycz 
nie jest to rozwiązalne, Jak wia 
domo, każdy silnik spalinowy 
posiada instalację elektryczną, 
która dając prąd i iskrę, zapała 
w cylindrach mieszankę. Wysła 
na w przestrzeń fala (jaka, to 
już pozostanie tajemnicą geniał 
nego twórcy) byłaby w stanie 
unieruchomić iskrowniki silni- 
ka, z jednym tylko zastrzeże- 
niem: przy motorze musiaiby 
być wmontowany przyrząd od- 
biorczy, któryby tę falę łapał. 
Cały więc wynalazek nie może 
mieć żadnego praktycznego za- 
SOROWA podczas wojny; tru- 
dno bowiem: przypuszczać, aby 
nieprzyjaciel był dla nas tak u- 
przejmy i umieszczał przy silni- 
kach swych płatowców czy sa- 
mochodów podobny  przyrzą- 
dzik! 


Wojna przyszłości 


W ogóle na przebieg.przyszłej 
wojny Marconi nie zapatruje się 
zbyt pesymistycznie. Przyzna- 
je on, iż rozwój techniki walki 
idzie naprzód coraz bardziej 
szybkimi krokami. Pamiętać je- 
dnak przy tym trzeba, że już w 
niedługi czas po pojawieniu 
się nowego, groźnego morder- 
czego sprzętu, przeciwna strona 
wynajduje natychmiast - bardzo 
przeważnie skuteczny środek o 
brony przed nim. Przykładów 
na to nie brak. Zwiększenie szyb 
kości samolotów bojowych po- 
ciąśnęło za sobą ulepszenie i 


Losowanie książeczek P.K.0 


Dnia 20 lipca 1937 r. odbyło się w 
P. K, O. trzecie publiczne premiowa- 
nie książeczek na wkłady oszcżęd- 
nościowe premiowane Serii IV-ej. 

W premiowaniu brały udział ksią- 
żeczki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w termi- 
nie do dnia 2 lipca 1937 r. 

Premie po zł. 1.000 — - padły na Nr. 


ea matej wokamadzie... 


Oświadczyny z przygodami 
-aylik „Wzruszony gołąbek" 


(A..E.) Na framudze okien- 
nej. domu nr. 6 przy ulicy Mi- 
tej gruchały właśnie dwa go- 
łąbki. 

Gdy zaś rozmarzone spoglą- 
dały w dół, widziały na ulicy 
pana Władysława Ramuckiego, 
który również miłością tknięty, 
gruchał „słodkie słówka w 
kształtne uszko panny Mani 
Gorzelikówny. 

— Maniusiu moja! — szep- 
tał, — Musisz mi raz nareszcie 
powiedzieć, czy czujesz do 
mnie jaką miętę, czyli też nie. 
Skoro jeżeli tak, to trza przez 
marnowania czasu na zapowie- 
dzi dawać. O wiele zaś nie, to 
po cholerę mam tyle tygodni 
wariała strugać, przed twoją 
bramą się pętając? 

"  — Możem sobie żyć, jak dwa 
gołąbki; przez żadnej spierki, 
czyli też inszych rabanów. For- 
sy nam nie zbraknie, ponieważ 
że człowiek jestem robołny, i 
będzie pannie u mnie, jak u Pa 
na Boga za piecem. 


ły się dziobkami i ta sama sce- 
na powtórzyła się na dole. Po 
czym panna Mania położyła 
główkę na ramieniu. narzęczo- 
nego i szepnęła: 

— Powiedz mi pan Władzio 
coś przyjemnego... 

Widocznie gołąb: na górze 
był w tym momencie bardzo 
wzruszony, gdyż pan Włady- 
sław poczuł, że coś miękkiego 
spadło mu na głowę. Dotknął 
więc ręką włosów i, ku oburze- 
niu czekającej na „coś przy- 
jemnego' panny ' Mani, zakłął 
szpełnie: 

—' Ażeby cię ścisnęło, chole- 
ro jedna! 
6 > 

Rozgoryczona panienka wy- 
mierzyła adoratorowi siarczysty 
policzek, po czym ze łzami w 
oczach odwróciła się i znikła w 
tłumie. 

Naturalnie pan Władysław 
natychmiast pogonił za ukocha 
ną, pragnąc wyjaśnić, że nie ja | 
tak „meldował”, a gołębia. Ale i 


Nr. 347,700, 348.729, 352.915. 
Premie po zł, 500 — padły na Nr. 


Nr. 300.409, 301.946, 304.063, 308.247, 
309.283, 320.890, 326.45, 327.544, 
328,281, 343.458, 343.898, 346.737, 
370.613, 


Premie po zł, 250 — padły na Nr. 


Nr. 300.808, 303.941, 305.471, 305.663, 
306.110, 306.625, 306.650, 308.195, 
310.790, 311.911, 316.547, 324.618, 
236.040, 326.773, „327.976, 329.176, 
330.346, 335.318, 336.200, 340.670, 
341.663. 342.987, 346.783, 347.419, 
347.583, 350.456, 351.758, 352.781, 
354.320, 358.385, 361.460, 363.239, 
363.750, 364.052, 365.964, 366.276, 
367.937, 367.979, 369.008, 369.539, 
372.045, 


Premie po zł. 100 — padły na Nr. 


ra wymyśla coraz to nowe i do ' rozw. 
skonalsze środki wzajemnego 
mordowania się, automatycznie 
będzie je z drugiej strony usu 
wać. Pogląd ten jest więc w zu 
pełności słuszny. 


Radio a wojną 


Pracując w dziedzinie rac .o* 
fonii Marconi podkreśla w<! 
kie znaczenie, jakie odegra c: 
w przyszłej wojnie, Możncś. 
szybkiego przekazywania roz- 
kazów, wreszcie niepokoju w 
głębi kraju wroga oraz podtrzy 
mywanie hartu wśród własnego 
społeczeństwa — to są zadania 
niemniej nieraz ważne, jak zdo 
bycie warownych pozycyj. I na 
to jednakże znaleźć można spo 
sób. Nieprzyjaciel, stwierdziw- 
szy ożywioną działalność stacyj 
radiowych przeciwnika, będzie 
starał się przeszkodzić w ich 
odbiorze, wysyłając w atmo- 
słerę fale, zakłócające odbiór. 
W chwili obecnej szereg inży- 
nierów - wynalazców przepro- 
wadza próby nad uaiemożliwie- 
niem podobnej akcji. Konstru- 
ują oni specjalne przyrządy, 
zwane  eliminatorami, które 
wbudowane w aparat odbiorczy 
zapewnićby mu mogły łapanie 
tylko jednej stacji, eliminując 
wszystkie inne. Oczywiście je- 
śli stacja nadająca audycję i 
starająca się jej w tym prze- 


ZDUMIEWAJĄCY 
WYNALAZEK 
NOWEGO 

PUDRU DO TWARZY! 


„Oteryczny” puder ten 
Jest dziesięciokrotnie 
cieńszy 


NATURALNIE WYGLĄDAJĄCE 


piękno — nie sprawia 
wrażenia „maquillage u” 


Padew ten seoa a nowym, 
zadziwiającym sposobem, Jest on tak 
lekki, że gda s się w powietrzu, 


szkodzić pracować będą na je-| Oto nowy sy” Puder Tokalon. 
dnakowej długości fali, elimina Rów am fowtałow widocsny uc 
PA. 2 $ ja caymìi wrażonia „maquillago'u' 
tor taki nie będzie mógł speł lecz nadaje naturalne piękńo. Nie 
nić swego zadania. Wynalazek | zawiera siarnistych cząstek, które 
ten, o ile zostanie naprawdę | drażnią ery, tworząc wągry lub 
zrealizowany, spełni jednakże| Plamy. n amy" Puder Tokalon 
danie, bo przecież z| 5:78 do wy w tępa Fa go 
SWE Za AE, VAE z *| dzis. Kładzioe on kres tłustej, świe- 
chwilą zakłócenia odbioru i| cącej skórze i połyskowi nosa, Nie 


należy sią już więcej ge często E 
drowadl Ani „deszcz, wiatr 

pocenie siq nie zepsują e cery, 
którą puder ten nadaje. Osiągnij dziś 
jesarze e rej ące piękno „przez 'za- 
stosowanie  „Etorycznego”  Pudru 


przekonania się, że chcą nam 
przeszkodzić, nie będzie wcale 
trudną rzeczą długość nadawa-| 
nej fali zmienić, 

Nie jest to jednak jeszcze wszy 
stko, Ostatnie badania Marco- 
niego, które z pewnością zosta 


oradnia życiowa 
Rolfa Nelsona 


PRZYGNĘBIONA ITA. Dlaczego 
Pani tak pesymistycznie patrzy na 
wszystko? Wiem że życie przyniosła 
Pani wiele bolesnych przeżyć a jed- 
nak były okresy pełne szczęścia i ra- 


Tokalon. W razie niezadowolenia — 
zwrot pieniędzy. 


ki, Ojciec jest w drodze do Pana. Fi- 
zycznie jest Pan zupełnie zdrów. Nie 
domagania powstają tylko na tle ner 
wowym. 


MARYLA Z. Jest Pani młodą nie 


Nr. 300.045, 300.737, 302.095, 302.274, 
302.701, 302.995, 303.166, 303.208, 
303.351, 304.266, 304.779, 306.083, 
306.410, 307.294, 307.914, 308.755, 
309.215, 309.869, 310.906, 311.127, 
311.500, 311.567, 312.312, 312.318, 
313.831, 315.089, 315.697, 315.787, 
318,551, . 318.569, 319.534, 319.647, 
319.679, (320.730, 320.935, 321.147, 
321.780, 322.077, 322.832, 323.022, 
323.311, 323.570, 323,792, 324.002, 
324.845, 326.180, 326,261," . 326.279, 
327.492, 328.119, 328.783, 329.233, 
329.423, 330.112, 330.533, 330.883, 
331177, 332.271, 332.445, . 332.795, 
333.115, 333.210, 333.278, 333.390, 
335.111, 335,275, 335.502, 335.537, 
336.152, 336.257, 336.373, 336.575, 
336.633, 336.700, : 337.230, 337.579, 
338.499, 338.565, 338.742, 339.265, 
340.210; 340,299, 340.436, 342,542, 
343.190, 343.279, 343.320, 344.066, 
344.349, 344.729,  345,461, 346.321, 
346.438, 346,453, 346.472, 346,637, 
346.854, 347.172, 347.445,- 348,720, 
548.747, 349.011, 349.631, 350.053, 
350.118, 351.785, 354.233; 354.395; 
355.305, 355.341, 355.586, 355.931, 
358.202, 358.294, 358.481, 358,510, 
359.333, 360.602, 361.323, 361.490, 
361.859, 362.263, 362.464, 362.976, 
363.779, 364.952, 365.481.. 366.578, 
367.180, 367.611, 367.928, 368.802, 
369.074, 369.577. 
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— No i co? Zgoda, panno Ma |że biegł nieostrożnie i przewró- | 


nin? cił kogoś po drodze. więc choć | 
Ponienka uśmiechnęła się. cel swój osiagnal, ale zaraz po, 
— Zgoda! |ślubie musiał pójść na trzy dni. 


Gołąbki na framudze stukne- do aresztu 


— na książeczkę Nr 319,709. 
Ocółem padło 162 premie na łącz- 
ną kwotę zł. 33050 
wylusowanych premiach właści- 
ciele książeczek będą powiadomieni 
usłownie, 


dości, Widzę że wkrótce znowu się 
do Pani lós uśmiecha. Spotka Pani 
człowieka godnego siebie, a wtedy sa 
mobójcze myśli pierzchną.  Otrzyma 
Pani spadek od dalekiej krewnej i 
to umożliwi wam zawarcie związku 
małżeńskiego. Na posadzie proszę po 
zostać. Zmiana wyjdzie Pami tylko 
ną gorsze. 


RYŚ. Proces z kamienicznikiem 
przeciągnie się: jeszcze długo, W koń 
cu przegra go Pan. Radzę zatem już 
dziś rozejrzeć się za możliwym u- 
mieszczeniem rodziny. Proszę nie 
czekać na ostatnią. chwilę, śdyż grozi 
Panu w ostateczności eksmisja, Żona 
Pana jest kobietą złą i kochliwą. 
Pański najlepszy przyjaciel dobrze o 
tem wie. Ona nie ustąpi, 


ZRUJNOWANY K. Widzę z pis- 
ma, że pozostał Pan nadal uczciwym 
człowiekiem, Cierpiał Pan za cudze 
winy. Wyczuwam. że przyjdzie chwi 
la kiedy Pan będzie mógł się zupeł- 
nie zrehabilitować, Brat wyzna wszy 
stko, Wtedy: będzie Pan miał moż- 
ność dalej pracować w swoim zawo- 
dzie. Widzę Pana za granicą. Afryka, 
— łam Pan wyjedzie, osiedli się, 0- 
żeni i do końca życia swego pozosta- 
nie, Majątku Pam mieć nie będzie ale 
na spokojny żywot wystarczą zarob- 


doświadczoną osóbką, wierzącą i peł 
ną życia. Muszę niestety Panią roz- 
czarować, Bolek chce Pani naiwność 
wykorzystać, nie myśli poważnie. 
Przeciwnie poza plecami wyśmiewa 
Panią i nazywa głupią, Będzie Pa- 
ni miała przez niego dużo nieprzyjem 
ności. Radzę koniecznie z nim natych 
miast zerwać. Pracę otrzyma Pani 
niespodziewanie już w przyszłym ty- 
godniu, licho wprawdzie płatną ale 
proszę przyjąć. Matka już wyzdrowia 
ła. Grozi Pani wypadek z ogniem — 
proszę się wc tedy 

„FATUM*. Będzie niemiłe' zajście 
rodzinne. Czkają Pama zmiany w pra 
cy. Zostanie Pan przeniesiony. Czy 
wyjdzie to Panu na dobre? Raczej 
tak. Grać systematycznie na loterii. 
Numery losów musżą zawierać jak 
najwięcej czwórek. Brat odnajdzie 
się. Dorobił się on znacznego mająt- 
ku i będzie mógł Panu od czasu do 
czasu pomagać. 

„STANISŁAW CH.'. Nieulność Pa 
na jest zupełnie uzasadniona. Radzę 
zwrócić większą uwagę. Na drugie 
pytanie nie mogę odpowiedzieć Panu 
publicznie na łamach pisma. Proszę 
pofatygować się do mnie - osobiście. 
Przyjmuję od trzeciej do  siśdmuj. 
Mój adres; Warszawa, ul. Piusa XI 
37 m. 8, 


„ LONDYN.  Środowe posie» 
dzenie Podkomitetu Nieinter- 

wencji trwało od godz. 1l-ej do 
13,30 i od godz. 16-ej do 19-ej, 
Przed południem zastanawiano 
się głównie nad propozycjami, 
przewidzianymi w planie bry 


tyjskim. Przedstawiciel rządu 
sowieckiego ambasador May- 
skij dowodził, że nie należy roz- 
poczynać od dyskusji na temat 
opozycji pierwszego etapu 
ez upewnienia się najpierw co 
dę kwestii zasadniczej, jaką, 
zdaniem rządu sowiekiego, jest 
wycofamie obcych ochotników, 
gdyż udział obcych oddziałów 
jest — zdaniem rządu sowiec- 
kiego — najbardziej jaskrawym 
objawem interwencji. Delegato- 


Na rogu ul, Chmielnej i 
Wielkiej w Warszawie, po wyj- 
śclu z restauracji został gza- 
atakowany 42-letni Bolesław 
Gocławski (Wolska 65), akwi- 
gytor księgarni przez swego da 
lekiego krewnego Edwarda 
Ruszteckliege, hydraulika (Pia- 
stów). Ostatni zadał Gocław- 
skiemu dużą ranę kłutą brzu- 
Par powodując wypadnięcie 


14, 

Na krzyk nielicznych przecho 
dniów nadbiegł policjant, który 
zamierzał ująć sprawcę zbrod- 
ni, lecz ten również usiłował 
uderzyć nożem przedstawiciela 


à Pelna tabela 
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dzień ciągnienia 2-2j klasy 39-ej Lot. Państw. 


533 934 2385 553 911 3538 591 4272 


rę pa ae 0 


wi soewięckiemu przeciwstawił 
się przewodniczący Komitetu i 
delegat brytyjski lord Plymouth, 
który podkreślił, że plan przed- 
stawiony przez W. Brytanię, 
przewiduje taki chronologiczny 
rozwój akcji, że najpierw przy: 
wrócić należy kontrolę nieinter- 
wencyjną, jaka dotychczas 
istniała, $ 

Punkt widzenia lorda Plymou- 
tha poparty został przez dele- 
gata Francji ambasadora Corbi- 
na i innych delegatów, bierą+ 
cych udział w obradach podko- 
mitetu. 

Na posiedzeniu ponołudnio- 
wym przystąpiono do dyskusji 
zasadniczej w sprawie pozosta- 
łych propozycyj planu brytyj- 


władzy, po czym rzucił się d 
ucieczki. 
Policjant wyjął rewolwer- i 
zagroził użyciem. Wówczas u- 
ciekający, rzuciwszy nóż po- 
zwolił się aresztować, 
Tymczasem ofiarą krwawej 
zbrodni zajęli się kierowcy, któ 
rzy chustkami włożyli wypadłe 
jelita į przewieźli taksówką do 
ambulaforium filii Pogotowia. 
Tam lekarz dokonał prowizo- 
rycznego opatrunku, przewożąc 
Gocławskiego do szpitala Dz. 
Jezus, gdzie niezwłocznie doko 
nane operacji. Stam rannego 
ciężki, j 


ioterśi 


-< 


45402 47004 242 49609 51044 34538 
56202 770 58704 939 59362 


Podkomitettiieinierwencji odroczył obradyjG 


wobec niemożności ujednostajnienia poglądów 


skiego, Dyskusia toczyła się do- 
koła chronologicznego porządku 
traktowania tych propozycyj. 
Wyłeniły się przy tym dwa za- 
sądnicze, sprzeczne pomiędzy 
sobą poglądy, a mianowicie po- 
śląd, reprezentowany przez W. 
Brytanię i Francję, oraz pogląd, 
reprezentowany przez Włochy 
i Niemcy, pragnący najpierw 
przyznać prawa stron wojują- 
cych, a dopiero potem przystą« 
pić do wycofania obcych ochot- 
ników. y l 

Z tego impasu cọ do dalszej 
procedury posiedzenie wezoraj- 
sze sprawy nie wyprowadziło i 
w tym stanie rzeczy obrady od- 
roczona bez wyznaczenia na ra- 
žie nowego terminu. 


_Szoferzy wkładali jelita 


do brzucha pokiereszowanej przez kuzyna ofiary 
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wiazdy 


cia codziennego — gwiazdy i gwiaz- 
dorg dia wiela najdoskonalszym 
prz Naśladujemy artystów 
filmowych nie tylko w ich sposobie u- 
bierania się, ale w mowie, geście, 
glosie, a mierez w ich sposobie życia, 

Nie więc dziwnego, że zarówno 
producenci, jak i wiadze miarodajne 
wszystkich krajów zrozumiały siłę 
pedagogiczną sztuki filmowej, Tym 
się tłumaczy surowa cenznra kinema- 
tośrafil. 

Par już wielokrotnie pisało się a 
modzie, lansowanej zarówno przez 
gwiazdy, jak i przez artystów że 
sinchajmy tym razem o miłości, Kilku 
najpoważniejszych artystów filmo» 
wych światowej sławy opowie, jakie 
lubią kobiety i co się im w kobietach 
podoba, a co nie? 

A więc, najmodniejszy dziś w Ame- 
ryce mlody, piękny ROBERT 
TAYLOR lubi kobiety raczej skrom- 
ne, które nie wacajs się mężczyznom 
na szyję, nie mówią zbyt swobodnie 
i pie palą papierosów, 

A tu mała uwaga: przychodzi uam 


Ruszteckiego po zbadaniu wj tek decyzji sędziego śledcześo 
8 komis. przewieziono do urzę” | — osadzono w więzieniu na Pa 
du śledczego, następnie na skul wiaku, 


Tajemnicze postrzelenie kobiety 
_Zimach na ulicy w Piastowie 


Mieszkanka Piastowa Włady- 
sława Kwiatkowska spieszyła 
do stacji kolejowej. Szła wczes 
nym rankiem. Nagle zza węgła 


jednego z domów padł strzał. 
| m sowy" p została trafiona! 


w głowę i padła tracąc przy- 
tcmność, Na miejsce wypadku 
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przybyła policja | wszczęła do- 
chodzenie, 

Ciężko ranioną Kwiatkowską 
odwieziono do szpitala, Nie 
„noże ona na razie udzielić żad 
nych wyjaśnień. Według wsze' 
kiego miawdopodobieństwa by- 
ła to zemsta 
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| Związku i Komitet 


i miłość 


W licznych dziedzinach naszego ży-|na myśl, że pod tym względem ko- 


biety polskie stoją o wiele wyżej 
w poczuciu ambicji od amerykań- 
skich, Narzucająca się kobieta, jak 


wynika z wynurzeń Taylora, jęst za 
Oceanem zjawiskiem stałym, u mas 
chyba rzadszym, Przynajmniej piszą” 
cemu tę słowa nie zdarzył się podob: 
ny wypadek, choć nie ma garbu, jest 
jeszcze młody i nie razi niczym, e0 
by odstręczało kobiety, A więc, górą 


Polki! 

Dalej: BERNAND GRAVEY lubi 
kobiety energiczne, Sam przyznaję 
chętnie, że potrafi wszystko wyba- 
czyć kobiecie, która mu się podoba. 
Przede wszystkim jednak lubi kobie- 
ty samodzielne, 

Brawo, niżej podpisany teší I my- 
ślę, że wszyscy mężczyźni, 

CHARLES VANEL lubi ładne: kor 
biety, Jest to określenie dość ogól+ 
nikowe, ale Vanel, podobno wie, cze- 
go chce, Dla niego najważniejsze jest, 
aby kobieta nie pochodziła, ani na- 
leżał» do sier fiim wych, 

JAMES STEWARD nienawidzi u ko 
biet sztuczności, Wymaga, aby fege 
towsarzyszke była skromna i 

HENRI GARAT, ten porywający 
francuski amant był ulubieńcem Ilcz" 
nyt pięinrch kobiet. Ws.ystkie by” 
ły wzajemnie o siebie zazdrosne, Wo» 
bec łego Garat ożenił się x Amery- 
tanka, Betty Rowe, która go podob" 
no nszczęśliwiła, 

DICK POWELL lubi przede wszy” 
sikim fe kobiety, które interesują się 
jego pracą, karierą 1 jego gaintereso- 
waniami. f ; 

FRANCIS LEDERER domaga się, 
aby kobieta była bardzo „kobleca” 
— toznaczy; kapryśna, zmienqa i sza 
Ilona j 

Nareszcie coś nowegol Lederer in- 
bi silne emocje, A jaki on jest sam? 
Czy í od niego kobiety wymagają té- 
go samego? EA 

RANDOLPH SCOTT posiada upó- 
dobania dosyć niemodne, Według nie- 
go kobiety nie powinny pracować, 
ani palić, ani szminkować się, ani wży- 
wać nawet pudru 

ALBERT PREJEAN hbi kob 
proste i szczere, a nienawidzi kokie- 
tek. Woli kobiety klas średnich od 
kobiet 3 tak zwanego eleganckiego 
nę ży: s 

a tym kończymy dzisiejszę ' 
rzenia, Jak widać, są OERO AR. Go” 
gate i pełne sprzecznych upodobań, 
Żeby tak można była w jednej ko- 
biecie znaleźć wszystkie te walory 
— wówczas stworzyłoby słę kobiete 
wę i nt 

Mili telnicyf Możeby tak roz- 
pisać ankiete Pid fen temat? Zasta- 
nówcie się sad tym i napiszcie do 
naszej redukcji. Jesteśmy ciekawi, co 
myślicie o tym? 


Strajk aż do 
zwycęstwa 


W środę, dn, 21 b. m. odbyja 
się wspólna konferencją Zarzą- 
dy Związku Pracowników Han- 
dlowych, Przemysłowych i Biu- 
rowych R. P. łącznie z Komite- 
tem Strajkowym przy współ- 
udziale przedstawicieli nii 
Pracowników Umysłowych. 

Na zebraniu tym omawiano 
sprawę propozycyj wysuniętych 
vrzez Dyrekcję firmy Standard- 
Nobel, dotyczących odpraw dla 


joracowników  likwidującej się 


Firmy. i 
Uzgodnione stanowisko Za- 


| -ządu Związku i Komitetu S!raj 


kowego w tej sprawie przedsta 
wione zostało w nocy pracow- 
vikom strajkującym, którzy je- 
dnomyślnie postanowili propo- 
zycję Dyrekcji firmy Standard- 
Nobel odrzucić i kontynuować 
strajk okupacyjny do zwycię- 
stwa. Jednocześnie zebrani pra 
cownicy unpoważnili Zarząd 
Strajkowy 
w razie oporu Dyrekcji, do zao- 
strzenią strajku i ewentualnego 
rozszerzenia $o na inne katego- 
rie pracowników umysłowych i 
fizycznych, 

Nastrój i postawa strajkują- 
zych wskazują, że strajk, który 
‘rwa już dni 13, może się znacz- 
nie przedłużyć o ile nie nastąpi 
zmiana dotychczasowego stano- 
wirka ze strony Dyrekcji fir- 
my, 

„Należy przy tej okazji nadmie 
ué; że straty poniesione przez 
firmy „Vacum Oil Company" i 
„Słandard-Nobel" podczas straj 
su już obecnie przewyższają 
znacznie sumę żądanych przez 


'|strajkujących odpraw i odszko- 


Wa, 


M 


Weseły 
|. kacik 


WR: 


(świadczyny 
mną Kazia jest  ironistką. 
obraca w żart. Trudno z nią: 


Marszałek Car zawiadamia, 
że wicemarszałek Śchaetzel zło 
żył projekt ustawy o upoważ- 
nieniu Prezydenta Rzplitej do 
wydawania dekretów. Projekt 


4 prostu poważnie pomówić. 
| gdy zakochany po uszy mło 
niez, aldaki przed mią í] Składa się on z 3 artykułów. 
$ drżącym głosem: „Ko-| Pierwszy upoważnia Prezyden- 


Mm poig i proszę o pani re- 
anna Kazia, zamiast się 
i Ai yé, uśmiechnęła się 
igos 

IQ rekę pan prosi? O któ- 
l Lewą czy prawą? $ 

m Wszystko jedno! — jęk- 
| kochany młodzieniec. 

[= Czy pan chce tylko samę 


[wam zakochanego młodzień 
4Joblaż ponsowy rumieniec, 
-0, giel 


ta Rzplitej do wydawania de- 
kretów dla załatwienia sprawy 
samowolnego przeniesienia tra- 
may Józefa Piłsudskiego przez 
ks, Metropolitę krakowskiego 
Adama Sapiehę, Wnioskodaw: 
cą wskazuje na konieczność w 
zupęłnienia luk w ustawodaw- 
stwie w sprawie przenoszenia 
zwłok, praw rodziny do grobów 
osób bliskich, wreszcie praw 
czynników państwowych do 


— krzyknął, chwy 
ję się za serce. — Wszystkc 
7 Wszystko, 
— Więc dlaczego pan prosij Wysoka Izbol Społeczeństwo 
ko o rękę? |polskie zostało zaskoczone sa» 
hkochany młodzieniec we-|mowolną decyzją ks. Metropo- 
kinst ciężko. Z tą kobietą trujlity Sapiehy rzeniesienia 
się dogadać. Podniósł się z|zwłok Marszałka Józefa Piłsud 
jm, bo mu noga zdrętwiała i| skiego do niewykończonej kryp 
sk! zdnębionym głosem: | ty, oraz wykonaniem tej decyzji 
= Tak jest przyjęte, że się |bez uzyskania zgody rodziny, z 
į tylko aaruszeniem prawa kościelnego 
EA i wbrew sprzeciwom, wśród któ 
rych na naczelnym miejscu znaj 
dował się sprzeciw Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. 

Aby zrozumieć napięcie wzbu 
rzenia, jakie ten fakt wywołał, 
naloży wniknąć w jego istotę. 

Zadraśnięte tu zostało uczu- 
zie, które w sercach naszych 
nie wygasa, lecz pogłębia się i 
wzmaga. R 

Jeśli nawet za Życia Józefa 
Piłsudskiego (wszysey 
wstają z miejsce) nie 
wszyscy umieli dojrzeć Jego u- 
siłowania, by dążenia ku przy- 
szłości związać z wielkością 
dziejów minionych, to składa- 
iac Jego prochy w katedrze na 

Vawelu, odczuli, zrozumieli i 
sami ową łączność przeżyli, 

Każdy z wielkich na tle swo- 
jej epoki budował wielkość na- 
rodu, niekiedy z jego wola, a 
jakżeż często mimo woli naro- 
du. I dopiero, gdy wielkość rze- 
czy dokonanych za siebie mó- 
wić zaczynała, a namiętność 
sporów przygasała, rodziły się! 
uznanie, podziw, uczucie miło- 
ści, 

Takim też był los Józefa Pił 
sudskiego. Gdy Jego wysiiek, 
nie dający się zmierzyć i umy- 
słem objąć, przynosił wyzwole- 
nie Państwa i triumf wojny zwy. 
cięskiej, to w narodzie długo je 
szcze żyły uprzedżenia i niechę 
ci 

Dopiero Jego zgon do głęb: 
serc tragicznym dotarł wstrza- 
sem. Naród dojrzał Jego wie!- 

kość. Umysłem pierwsze mwi- 
sce wśród największych przy- 
znał, a sercem z Jego szcząt- 
ków relikwię narodowe uczy- 
nit. Prochy w katedrze na Wa- 
wela złożył, by miały spoczy- 
wanie wieczne tam, gdzie sar- 
kofagi królów i wielkich mężów 
znaczą dziejć minione, 

Ku tym prochom szli ludzie. 
by oddać hołd. Szli ku Trum- 
nie, w obliczu której pogłębiało 
się w nich zespolenie z losami 
Państwa, z minionymi laty, z tro 
ską o przyszłość. 

Te te uczucia obraził ks, Me- 


dą cała. Więc prosi się © 
malek, o część,.. 
7A dlaezego akurat o rę 


|] kochany młodzieniec otar 
foconie ze zmęczenia czoło i 
ukt niecierpliwie: 
m Dlatego, że ręka jest naj- 
 fryzwoftsza. sr motns prze- 
É przy oświadczynach prosić 
t wej albo o udo, o łopatkę 
jo © nos... Nawet o usta nie; 
Saa prosić, bo się kobieta z 
Melsen obrazi A jak prosić o 
kę, to każda słucha chętnie. 
|=A oco się prosi, jeżeli 
nny sa fo, kobieta nie ma 
Zakochany młodzieniec z za- 
lopotaniem podrapeł się w 


m Ha., Nie zastanawiałem 
ku Prawdopodobnie o jakąś 
wilędsie 


' i przyzwoitą 
st. Na przykład e podbró- 
0 szyję,,, 


Pima Kazia parsknęła śmie 


~ Ach, jakby ło ślicznie 
Imfało: „Kocham panią i pro 
Jo podbródek"... 

k any młodzieniec zn 
na a. 

m Panno Kaziu! Pani drwi 
Wbis ze mnie, a moie się ser- 
% spala z niepokoju. Niech m! 
hol no» da odpowiedź! 
mW sprawie mojej ręki? 
=T ski 194 TĘ 


gma panny Kazi spoważ- 
= Niestety., Nie oddam pa- 


Zakochany młodzieniec jek- 
Boleśnię, albowiem zabola- 
fo serce i znów zdrętwiał: 
M nogą. j l i 
= Kaziu! Pani jest okrutna! 


"i 


Ry 


Dokończenie ze strony pierwszej 


ten Marszalek przyjął i propo- 
nuje rozpatrzenie go na obec- 
nym posiedzeniu. Nikt się 
nie sprzeciwił, wobec czego 
projekt odczytano. ' 


Projekt wicemarszałka Schaefzia 


grobów osób zasłużonych. 

Marszałek Car oświadcza, że 
wpłynął wniosek pos, Starzaka 
o natychmiastowe przystąpie- 
nie do rozważania tego projek- 
tu. Ten wniosek formalny Izo 
nrzyjęła jednomyślnie, Marsza 
łek Car proponuje, by powie- 
rzyć wicęmarszałkowi Schaetz- 
lowi, jako wnioskodawcy refe- 
rat, I ten wniosek Izba przyję- 
ła, wobec częgo na mównicę 
pool wicemarszałek Schaet- 
zel. 


Przemówienie projektodawcy 


serca, Bo przed Trumną Tego, 
który budował moralne i praw- 
ne podsta Państwa, dotknię- 
ta została . ch podstaw niena- 
ruszalność. Bo urażone zostało 
w człowieku to, co ma prawo 
do szacunku. 

Qd przesunięcia tej Trumny 
zatrzęsła się Polska. 

Odruch oburzenia musiał się 
zrodzić, Świadectwem upadku 
byłby brak reakcji. Nie o formę 
chodzi. Wtedy, gdy wstrząśnię- 
te zostają szerokie i najżywie; 
czujące masy, nie miarą trzeź- 
wego wychowania mierzyć mo- 
żna reakcję í jej przejawy. I nie 
pośród tych, którzy się burzą, 
szukać trzeba winowajców rze- 
czy, które zśrzytem być mogą. 

Akt samowoli ks. Metropoli- 
ty Sapiehy musi być traktowa- 
ny jako czyn indywidualny, tyl- 
ko „Jego osobę obciążaiący. Nie 
byłoby słuszne z załatwieniem 
sprawy wawelskiej łączenie ip- 
nych zagadnień. Powaga tej spra 
wy jest tak duża, że na miej 
tylko ześrodkować trzeba nasze 
myśli, : 

W sprawach tej wagi musi 
istnieć coś, co w zrozumieniu i 
odczuwaniu łączy wszystkich i 
‘u na tej sali i poza nią, Bo ist- 
uieją rzeczy takie, które znaj- 
dują powszechny szacunek, i ta 
kie, które wywołują powszech- 


te potępienie. 
Następnie wicemarszałek 


{Schaetzel wskazał, że Izby U- 


stawodawczę pragnelły udzielić 
Rzadowi pełnomocnictw, by wy 
nełni£ luki w ustawodawstwie 
EPT PUIERE POZIE ZZO ZZ 


NANKIN. Czang - Kai - Szek 
przybył samolotem do Nankinu 
z Kuling, 

Wkrótce potem odbyła się 
konterencja, w której prócz 
Czang - Kal » Szeka wzięli u- 
dział minister wojny i ‘inni 
czionkowie rządu. 


usuwa bez 
pias 


ODCISKI 


/ Be 


A y WELT WEAIZNYPIWEGCO KEG INKA III 


dzenie Sej 


u 


obowiązującym, Trzeba mieć|sytuacji udzielenie pełnomoce 
gwarancje, że sprawa tego ro- |nictw stało się zbędne, projekt 
dzaju nie powtórzy się już w |został wycofany. Porządek dzien 
w” „ości, ny i przedmiot obrad sesji nad- 

„aktu, który został dokona- |zwyczajnej należy uznać za wy- 
dy, nie zmieni żadna skrucha. |czerpany, wobec czego Marsza 
Na zawsze pozostanie w dzie- |lek posiedzenie zamknął, 

'ach Metropolii Krakowskiej po] Niezwłocznie po zamknięeju 
nura karta, zapisana w dniu 23 |posiedzenia Sejmu odbyła się 
szerwca — nierozerwalnie zwią |w gabinecie Marszałka Sejmu 
zana z nazwiskiem ks. Metro-|narada Marszałków obu [zb z 
polity Adama Saniehy, premierem Składkowskim, U: 

Wysoka Izbol Rząd poinfor- |stalono, że wobec wycofania z 
mował społeczeństwo komuni- | Sejmu projektu ustawy o peł 
katem, ogłoszonym w dniu 15 |nomocnictwach nie ma podstaw 
b. m, © wynikach podjętych |do zwołania posiedzenia Sena- 
orzez siebie kroków w sprawie | tu. 
wawelskiej. 

Powyższy komunikat stwier- 
iza, że Pan Prezydent Rzeszy- 
sospolitej przyjął do wiadumo- 
ści oświadczenie ks. Metropoli- 
ly, a Rząd uznał sprawę za o- 
statecznie załatwioną, 

W tym stanie rzeczy udziele- 
qie. pełnomocnictw staje się 
zbędnym, h 

Z tych też względów wniosek 
złożony do laski marszałkow- 


skiej wycofuję, l 
z 6.15 Pieśń „Kiedy rannę wstają se- 
Aczkolwiek Rząd na drodze | rze”, 618 Gimnastyka. 6.38 Muzyke. 
dyplomatycznej, na którą spra-| 7.00 Dziennik poranny. 7,10 Muzyka. 
wę skierował, uzyskał zadość-| 12.03 Dziennik po łudniowy, _12.18 
tenie dla P Prezydenta „Dzierżawa — Í 12.25 Orkie+ 
uczynienie ga fana I rezydenta | i. rozrywkowa, 1545 Wiadomości 
Rzeczypospolitej, a także osią-| gospodarcze 1600 „Szaur jarzębka” 
gnat stwierdzenie przy współ-| — opowiadanie dla dzieci, 16.15 Daw 
udziale Nuncjusza . Apostolskie-| no zapomniane melodie. 16,45 Strzeż 
5 P h my się komarów —  gawęda, 17.00 
Królewski h apii ji a Koncert solistów, 17.50  Porsdalłk 
arólewskich — to jednak stwier | sportowy, 18.05 Pogadanka społecz 
dzić musimy, że pogwałconym || na. 18.15 Wiązanki, 1850 Pogedunka 
rawom rodziny i obrażonym zwartej ym Posay Teatr Wy 
: Lf obraźni. 19. omości sportowe. 
osie Polaka NR Naro 20.05 Muzyka lekka i taneczna. 22.00 

du — zadośćuczynienie ze stro- 


y y Jan Brahms: (płyty). 
py ks. Metropolity Sapiehy da- peatu u 
ue nie zostało, ; 


7 3. - 14 
3 Wśród ciszy „wicemarszałek Repodosezy 14:06. jar, Pac 
Schaetzel opuścił trybunę. Mari (płyty]. 15.00 Jak spędzić święto? 
szałek Car stwierdza, że Sejm | 15.10 Muzyka taneczna. 2200 Wiadò- 
dał wyraz swojemu stanowisku | mesei 8 poż jąc 22.05 Muzyka lekka. 
23.00 „Józef Piłsudski w 

wobec faktu, który poruszył doj gy" -* reportaż J. Witkow 
stebi całą Polskę. W obecnej! 23.15 Muzyka taneczna (plyty), 
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| ZGRUBIENIA SKÓRY 
ADIOU. SORR AT sol 


SOL KL 


W Chinach leje sie krew 


a dyplomaci radzą nad pokojem 


nosi: Pomimo starcia pomiędny 
wojskami chińskimi a japoński 
mi, w którym brała udział ar- 
tyleria, wczoraj po południu na 
dal były czynione w Pekinie i 
Tientsinie wysiłki, zmierzające 
do polubownego załatwienia 
konfliktu. 


iaformacji Reutera wznowili po 
avwnie gwałtowne bombardo- 
wsnie Wang - Pingu w akcji 
brała udział ciężka artyleria 
sprowadzona z Feng - Fai na 
innych odcinkach frontu doszł» 
również do starć, 

TOKIO. Agencja Domei do- 


SALVATO 


PEKIN. Japończycy według 
Z RA TE TRA OWO 


zptekarza W. Borowskiego 


powrotnle 
Żędać w apt. I skł. aptera 


ter 


Sensacyjna operacja 


fy mode źvć bez pani. 


= Niestety., — powtórzyła | tronolita Sapieha, 


Kazia, — i (Obecni na sali sia 
reg d Reki posu siel „142 z powrotem). 
1, obe'muiąc zakochanego 
ałodzieńcz, dodała: Polska się zatrzęsia 
tk, s oddam panu. Pag Wysoka Izbo! Od śmierci Mar 
lą tę wszystko c do. a szałka Piłeudskiego nie przeży- 
4 część, Przecież i ta sta" |waliśmy tak powszechnego po- 


(A gin całość, 
"Napoleon Sadek, 


ruszenia, Niepokój wdarł się do 
duszy i ogarnął nawet proste 


MONTREAL, W szpitalu St. 
Lukes w Montrealu, po raz pier- 
wszy w Kanadzie, a zdaje się 
w całej półu. Ameryce zastoso- 
wano w chirurgii celofan. Pa- 
cjentem był fermer, który skut 
kiem rozbicia czaszki przez ko- 
nia, miał ucezkedzoną oponę móz 
gową tak, że mózg musiął być 


przed założeniem kości <czemś 
pokryty. 

Operujący chirurg po zbada- 
niu pacjenta, ku zdumieniu o- 
becnych, w trakcie operacji po- 
lecił przynieść nową paczkę pa 
pierosów. Po przyniesieniu jej 
połecił jednej z pielęgniarek 
zdiąć opakowanie z celofanu, 
wysterylizować i założył je na 


uszkodzone miejsce opony mêr- 
śowej pacjenta. 

Po operacji chirurg oświąd- 
czył kolegom, że celofan świeęt- 
nie może zastąpić oponę bez wy 
wołania jakiejś anormalności 
czy szkodliwych zmian, : 

Twierdzenie potwierdziły fs- 
kty, ponieważ pacjent prędke 
wyzdrowiał i opuścił szpital 


ma 


trek = PZW 7 re S 7 M 


| Junus 


"Z tajemniczych powodów hrabia Tudziewicz musiał po- 
24 niemiłą sobie podobno bogatą Klarę Demską, Chciał 
j k zostać jej mężem tylko z nazwy, co młodą małżonkę 
doprowadzało do silnego wzburzema Tudziewicz był bowiem 
zakochany w biednej dziewczynie, Hance Czernównie, która 
zdradę ukochanego wzięła mocno čo sert: i powzięła pewne 
plany, W tym celu zawarła przyjaźń z przyjacielem Tudziewi- 
cza, Antonim Notylskim. 

Do, tych myśli skłonił a ją przypadkowo napotkana Sybila 
Gojek; podająca się za wróżkę : 

Dem scy oplątali hrabiego Tudziewicza dla podejrzanych 
celów, gdyż hrabia nie wiedział, że w Ameryce żyje jego oj- 
ciec, który uciekł z Polski przed wielu laty w dość niezwy- 
kłych warunkach, Jeden z braci Demskich — Tomasz, czuwał 
w Ameryce nad starym hrabią, wmawiając w niego, że syn je- 
śo. nie żyje. 

Ale Dembski i jego siostra Klara oczekiwali skutków mał- 
żeństwa, ale.. nie mogło ich być. Sprawa ta sprowadziła do 
Polski Tomasza. 


Obydwaj bracia postanowili wymusić na Klarze współży- 
che z przyjacielem wróżki Gojkowej, panem Antonim. 
ewnej nocy Tudziewiczowi udało się dostać kompro- 
mitujące go dokumenty i spalić je, Udał się zaraz do Notyl- 
skiego z prośbą, by ułatwił mu porozumienie z Hanką, 
anka tego dnia tajemniczo zniknęła. Tudziewicz domy- 
ślił cię tu działania Demskich i powrócił do domu, gdzie miał 
wa rozmowę z obu braćmi. | 

— Myślicie, że wy ją macie w swoich rękach?! — 
wołała Klara do braci, — Ja ją mam! I ja z nią zrobię 
co będę chciała! 

— Qszalałaś?! — krzyknął Tomasz. — Milcz 
( wynoś się stąd! 

¿ A. Klara, nie zważając na brata, zwróciła się 
znów do Tudziewicza: 

(, — Jeszcze dzisiejszej nocy będzie miała przy- 
najmniej dziesięciu kochanków! Jeśli sobie życzysz, 
zaproszę cię na to przedstawienie! Będziesz mógł się 
przyglądać! Z ukrycia! 
Hrabia złapał Klarę za ramię: 
— Ona oszałała naprawdę! — jęknął. 
Alfred i Tomasz pochwycili ją z drugiej strony. 
Silna dłoń Alfreda potrząsnęła kobietą. 

- — Nieprzytomna jesteś, czy co?! 

* — Alfredzie, wyprowadź ją! — rozkazał To- 
masz. — Ona jest chora! 

— Nie jestem chora! Wiem doskonale, co mó- 
wię! Nareszcie udało mi się! O, ja miałam wszystko 
przygotowane. Nie chciałeś mnie! Zaznasz teraz mo- 
jej zemsty! Ja umiem się mścić! 

= — Milcz! — krzyknął Tomasz. 

Alfred ciągnął siostrę do drzwi, a Klara wyry- 
wając mu się, wołała: 

— Musisz być na tym widowiskul... Musisz! To 
leży w planie mojej zemstył.., 

Tudziewicz patrzył oniemiały i wzburzony na 
Klarę, która wykrzykując jeszcze, zniknęła za drzwia- 
mi, wyprowadzona siłą przez Alfreda, 


| 


Musisz mnie kochaći..| 


Wzruszające dzieje miłości dziów- | 
ludu do arystokraty N 


— Co to wszystko ma znaczyć? — szepnął na- 
poły do siebie, napoły do Tomasza. 

— Chora jest. Pan ją doprowadził do takiego 
stanu, Wina ta spada całkowicie na pana! 

Przez chwilę patrzył w milczeniu na Tudzie- 
wicza. 

— Pan sam piekielnie komplikuje życie — po- 
wiedział, Jest pan mężem Klary i nie chce pan z nią 
żyć. Ona rozkochała się w panu do szaleństwa. Po- 
pełnia pan zbrodnię, doprowadzając ją do takiego 
stanu nerwowego. Byłoby najlepiej dla pana, dla niej 
i dla nas, gdyby pan rozpoczął z nią normalne ży- 
cie. Jest jeszcze czas. Jutro może być za późno. 

— Czegóż wy ode mnie chcecie?! Czego mniec 
prześladujecie?! — jęknął hrabia, | 

— To wszystko pana fantazja — mówił Tomasz. 
— Pragniemy szczęścia Klary i nic więcej, a pan de- 


klamuje jakieś tyrady o walce, o pojedynkach, robi | 


pan awanturę o osobę, która dla pana powinna po- 
zostać już obca do końca życia. Czy nie: postępuje 
pan bezsensownie? i NLREG 
-~ — Dowiemy się o tym dzięki policji i sądowi! — 
zawołał hrabia. — Jesteście szantażystami, zbrod- 
niarzami, porywaczami ludzi! . ŚĆ p$ 
— Niech pan przestanie wykrzykiwać! — skrzy- 
wił się Tomasz. — I niech nas pan na razie zostawi 
w spokoju! Powinien pan raczej zainteresować się 
stanem swojej żony, niż robić głupstwa i awantury. 
To nie jest po dżentelmeńsku, panie hrabiol 
Tudziewicz był zaskoczony tym tonem profe- 
sorskim i wyrazem bólu na twarzy Tomasza. ' Nie 
wiedział, co o tym ma sądzić. j 
— Niechże pan tu pozostanie, a ja się dowiem, 
jaki jest stan naszej nieszczęsnej siostry! — powie- 
dział Tomasz, zdążając do drzwi. | 
Hrabia ciężko padł na fotel. Miał uczucię, -jak- 
by się znalazł na dnie jakiejś przepaści, dokąd nie 
dociera najsłabszy promyk światła, mogący rozpro- 
szyć ciemności, w których się znalazł. Nie umiał po- 
wiązać ze sobą wydarzeń, w które został wplątany, 


zjawiały się też w jego umyśle najbardziej bezsen- 


sowne podejrzenia, nie wyłączając myśli, że to No- 
tylski fałszywie podał mu wiadomość o zniknięciu 
Hanki, by nie mógł do niej powrócić. Ale instynktow- 
nie czuł, że należy mieć się na ostrożności przede 
wszystkim przed Demskimi, że z ich strony grożą 
wszelkie niebezpieczeństwa jemu samemu, a prze- 
de wszystkim Hance. 

Do głębi był przejęty groźbami Klary. 

Czy mówiła je istotnie w stanie zamroczenia 
jakimś obłędem, czy też groźby te są prawdziwe? 

Na- to nie umiał sobie odpowiedzieć i czekał 
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z niecierpliwością obiecanego powrotu Tomasza, LJ 
jąc nadzieję, że dalsza z nim rozmowa pozwoli g 
na wyciągnięcie jakichś wniosków, a może dokłę 
niejszych przypuszczeń. | 

Tomasz jednak długo nie wracał. | 

Kiedy opuścił hrabiego, skierował się natyć 
miast do pokoju siostry, z którą siedział Alfred, tę 
mając ją za rękę. 

— Co to wszystko ma znaczyć, Klaro? — g 
tał surowo Tomasz. | 
Twarz jej wykrzywił straszliwy uśmiech. 

— Myślicie, że ja już nic nie potrafię?! I jaj 
mam coś do zrobienia! To przecież nie psuje W 
szych planów! 

— Co zrobiłaś? 

— Zabrałam wam ją! Wiem! To ty, Tomas 
chciałeś się nią pobawić! Ale nic z tego! To niet 
loby dla mnie dostateczną zemstą! Kiedy ja chcę; 
mścić, to już stać mnie na pomysłowość!,. I zapę 
niam was, że mój mąż będzie świadkiem mojej z 
styl... Każę go przywiązać sznurami, a przed q 
jego ukochana zostanie kochanką dziesięciu... 

Tomasz podskoczył do Klary i z całej siły u 
rzył ją w twarz. W odpowiedzi wybuchnęła głośn 
histerycznym śmiechem. d 

— Ha, ha, ha!... — zanosila się od śmiechu, 
Żal ci może? Chciałeś sobie pogruchać? Gdy 
wiedziała, że chcesz być tylko pierwszy, może 
się zgodziła! Ale nie wierzę ci! i 

— Tyś naprawdę oszalała! — krzyknął Tom 

— Nie, nie oszalałam! Obmyśliłam wszystko | 
najdokładniej! Myślicie, że Mick jej pilnuje? Niell 
mam też swoich ludzi! Zad 

— Sodek! — zawołał Alfred nazwisko szole 

— Właśnie on! Jesteś domyślny, Al! 

— Zabiję go, jak mi wpadnie w ręce! Jak . 
nie wykonać mojego rozkazu! ' 

— Wykonał mój! Nie obwiniaj go! Powiedzi 
mu, że to ty kazałeś ją wpakować tam, gdzii 
chciałam ją mieć, Mówiłam ci dawno, że m: 
chęć zaprosić, tę piękność, tę boginkę!... Powie 
łam ci, Al, żebyś mi nie przeszkadzał zemścić $ 
niej! A ja się muszę zemścić!,.. Bo to dławi 
Dusi jak zmora! Nie uspokoję się wcześniej, pó 
doznam radości na widok jej sponiewierania, 
szczenia, podeptania! — syczała. ` j 

bydwaj bracia patrzyli na nią zdumieni, 
pocierał w irytacji brodę. Tomasz pochylił się 
do przodu i stał wpatrzony w twarz Klary, pd 
dły, z zaciśniętymi zębami. 

Klara uspokoiła się. Zaczerpnęła powietrza 
wiedziała zwykłym już głosem: 4 

— Co tak na mnie patrzycie? Nie obawiajci 
Jestem. przy zdrowych zmysłach! Nie zwariows 
I przypominam wam, że moja zemsta nie wpływ 
nasze wspólne plany, Nie macie najmniejszegoł 
wodu do niezadowolenia. A że wam się zachciałoł 
łości, uścisków panny Czernówny, to trudno! Będ 
cie musieli z nich zrezygnować. Bo ja nie zrezygł 
z zemsty! Za dużo się nacierpiałam, za dużo dot 
łam upokorzeń, bym mogła wszystko zdławić wi 
bie. Muszę wyładować swoją złość; żeby napra 
nie oszaleć, nie zadusić się!... — podniecała się zi 
własnymi słowami. 

— Gdzieś ją kazała wywieźć? — spytał dł 
Tomasz, ale tak przejmującym szeptem, że A 
drgnął i przestał pocierać brodę, 
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Nowela 


Po dwudziestu latach 


— Łaskawa pani, nie mogę 
ie wprost określić, jak żałuję, 
ale... 

Amelia. słabo się uśmiechnę- 
ła: 

— Płacić, albo opuścić mie- 
szkanie, Nie jest to pańska wi- 
na, mój panie, 

"Odebrała od niego zawiado* 
mienie o eksmisji i odprowa- 
dziła go do drzwi, 

-y Bardzo ładnie z pańskiej 
stroriy, że pozostawia mi pan 
jeszcze trzy dni czasu, 
` Urzędnik ukłonił się i wy» 
szedł; Amelia zaś wróciła do 
sypialni. Zatrzymała się przy 
otwartym oknie i wyjrzała na 
ulicę. Kasztany w Alejach po- 
krywały się już zielenią, Znów 
przychodziła wiosna. Amelia 
ciągle się jeszcze uśmiechała, 
ale nie był to już słynny us- 
miech Tarczyńskiej, Był on 
miewymownie gorzki, krył się 
w nim strach przed przyszłoś- 
cią. List leżał jeszcze na jej 
stoliku. Wzięła go do ręki i 
przeczytała: 

„Łaskawa pani przed ośmio- 
ma dniami był pierwszy, a ja 
jeszcze ciągle czekam na pie- 
ńiądze. Proszę wysłać mi je na: 
tychmiast”, , ` 


Amelia nerwowo zmięła list, 
Kobieta ta stała się istnym 
wampirem, Mieszkała sobie w 
swym domku na kresach i nie 
miała wcale pojęcia, że Tar- 
czyńska już się całkowicie wy 
kończyła. 

Amelia odczuła głód i popro- 
siła o śniądanie, Na progu po- 
jawiła się pokojówka o nachmu 
rzonej twarzy, -Również i oma 
od trzech tygodni nie dostała 
pensji, RH 

Podczas, gdy Amelia nalewa 
ła kawę do filiżanki, pomyśla- 
ła o Bolku, To, że go straciła, 
zawdzięcza wyłącznie Joannie. 
Nie było go jej wprawdzie żal, 
żałowała go raczej jako symbo- 
lu, był to bowiem jej. ostatni 
kochanek. Może nigdy nie wie- 
rzyła w jego miłość, ale od sce- 
ny z powodu Joanny nie mogła 
już sobie nawet wmawiać, że 
przebywa on z nią, dla jej o- 
soby, . 

Pewnego dnia Bolek na o- 
czach Amelii przeglądał jej no- 
tesik, w którym notowała wy- 
datki. 

— Czy możesz mi wyjaśnić, 
— wykrzyknął nagle oburzony 
— dlaczego ta Joanna Baczyń- 
ska otrzymuje od ciebie co mie 


siąc pięćset złotych? 

Amelia mu to wyjaśniła, 

— Co? Od dwudziestu lat u- 
trzymujesz tę kobietę? — Bo- 
lek był oburzony ao giębi. — 
Lepiej daj mi te pieniądze! 

— Dlaczego mam ci dać pie- 
niądze? Nie widzę do tego żad 
nego powodu, 

Wówczas doszło między ni- 
mi do wstrętnej awantury w 
wyniku której Bolek porwał 
swój kapelusz i odszedł na zaw 
sze, 

Od-tej chwili minęło pięć 
miesięcy i Amelia posłała Jo- 
annie jeszcze pięć czeków. 

Dotrzymywała w ten spósob 
słowa, danego przed dwudzie- 
stoma laty, gdy pięćset złotych 
miesięcznie było drobnostką. 

Amelia wypiła kawę, ujęła 
duży album i zaczęła przerzu- 
cać kartki. Jak piękną była 
Amelia, mając lat dwadzieścia, 
trzydzieści, czterdzieści, pięć- 
dziesiąt. Mając pięćdziesiąt po- 
rywała jeszcze tłumy swoją u- 
rodą i śpiewem, 

Ale teraz dobiegało końca 
drugie dziesięć lat, W przysz- 
łym tygodniu Tarczyńska skoń- 
czy sześćdziesiąt lat. Album 
wysunął się z jej zmęczonych 
rąk, przymknęła oczy, Sześć: 
dziesiąt lat! Było to dużo, a mi- 
mo to życie płynie dalej. Czy 
nie ma na to dowodów? Przed 
dwudziestowa laty Joanna skoń 
czyła sześćdziesiąt lat. Wierna 


i 
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pokojówka artystki poszła na 
emeryturę, ale kto zajmuje się 
przebrzmiałą sławą? Kobieta 
sześćdziesięcioletnia - powinna 
mieć swój dom i rodzinę. Ilu 
mężczyzn prosiło Tarczyńską o 
rękę, ale ona wszystkim dawa 
ła odkosza. 

-Pamiętała dobrze dzień, w 
którym odprowadziła Joannę 
na dworzec. Na dworcu pozna- 
no ją i publiczność wznosiła o- 
krzyki na jej cześć. 

Do pokoju weszła pokojówka 
i oświadczyła: 

— Muszę dziś otrzymać pen- 
sję, ponieważ mam zapłacić za 
utrzymanie mego chłopca. 

— Niech się Janka uspokoi, 
otrzyma jeszcze dziś swą należ- 


ność. 
Amelia nie rzucała słów na 
wiatr. Postanowiła resztkami 


swego kapitału spłacić wszyst- 
kie długi, do ostatniego grosza, 
a- następnie... 

-Zadowolona Janka opuściła 
pokój. i zaraz po tym wróciła, 
meldując przybycie pewnego 
starszego pana. Po chwili do 
pokoju wszedł łysy staruszek z 
teczką: pod pachą, 

— Jakie mnie szczęście spo- 
tyka — rzekł — że mam zasz- 
czyt poznać panią. Niejedno- 
krotnie podziwiałem ją ze sce- 


-— Czym mogę panu służyć? 
-— zapytała rzeczowo Amelia. 
Ogarnął ją strach, Przypuszcza- 


ła bowiem, że to znów f 
wierzyciel, A 
— ldzie o zupełnie wyją 
wą sprawę. Przepraszam, í 
pani za kilka dni kończy s% 
dziesiąt lat? 
— Niestety, tak, , 
— A więc moja klientkaj 
leciła mi wręczyć pani to 
dzień skończenia przez I 
sześćdziesięciu lat, Wczoraj) 
dnak niespodzianie zmarła. 
Amelia ze: zdziwieniem. 
glądała na książeczkę czeki 
którą wręczył jej notariusz 
— Kim jest pańska klien 
Nic nie rozumiem, 
— Joanna Baczyńska, 
— Joanna! — sumy 
były wniesione przez nią, 
lię Tarczyńską, mignęły pū 
oczyma Amelii, — Ale to 
możliwe, mój panie! Nigdy 
przecież tyle nie ofiarowa! 
— Procenty. i procenty 
procentów w ciągu dwudzi 
lat dały tak wielką sumę. 1 
— Ale Joanna musiała 
jej mały domek nie dawał 
nych dochodów. i 
— Jaki domek, łaskawa f 
ni? Musiała tu zajść jakaś | 
myłka. Joanna Baczyńska 
posiadała. domku. Od dwu 
stu lat Pr pebrweti w | 
starców, Cz ni o t 
działa? ii A 
— Droga, wierna Joanna * 
rzekła ledwie  dosłyszalni 
szeptem wzruszona Amelią 
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Tania udała się do prokuratora, by prosić go o pozwo- 

towarzyszenia Tadeuszowi w drodze na Sybir, Po dłuż- 
szym czekaniu zawołano ją do pokoju prokuratora, człowieka 
podobnego z wyglądu do pułkownika Iwanowa. Prokurator ka- 
zał sekretarzowi wyszukać akta Tadeusza, w międzyczasie oglą- 
dał Tanię pożerającym wzrokiem, Wreszcie zgodził się dać to 
zezwolenie, ale pod jednym warunkiem, 

— Czy mogę wiedzieć jaki to warunek? — Tania 
przeczuwa, że warunek ten będzie bardzo trudny do 
wykonania. 
© Prokurator pali papierosa z którego się unosi 
niebieskawy dym, patrzy się na Tanię i uśmiecha się 
cynicznie. 

— Pani jest Polką, tak? 

— Tak.. 


— Dobrze, dostanie pani to zezwolenie, jeśli pa- 
ni podpisze to oto oświadczenie. 

— A co to za oświadczenie...? 

„Ja Gustawa Orlińska potępiam wszelką akcję 
buntowszczyków, którzy w jakikolwiek bądź sposób 
walczą przeciwko Matuszce Rasiji i jej Wielkiemu 
Carowi.. Zobowiązuję się być wierną poddaną Nasze- 
p Wielebnego Cara. Tym samym potępiam wszyst- 

ie wyczyny mojego męża, Tadeusza Orlińskiego i 
zapewniam, że każdego Polaka, o którym będę wie- 
działa, że walczy za niepodległą Polskę, oddam w 
ręce wladz". 

— Taką deklarację musi pani podpisać, a wtedy 
pozwolę pani pojechać z mężem na Sybir, będzie pani 
mogła mieszkać w tym samym mieście, gdzie mąż i 
będzie się pani z nim widywała raz na tydzień... 

— No, co zgadza się pani?... 

Tania milczała. Każde słowo prokuratora kłuło 
1 peio. Siedziała skurczona i nie mogła wydobyć 
słowa. 

Podpisać taką deklarację, to tak samo, co zdra- 
dzić ideę o którą kalczy jej najukochańszy Tadeusz, 
podpisać tę deklarację to znaczy postawić siebie w 
szeregu osób, które chcą za wszelką cenę wytępić 
każdą myśl o odzyskaniu Niepodległej Polski... 

— Dlaczego pani nie odpowiada? — prokura- 
tor spogląda na Tanię, uśmiecha się sarkastycznie — 
Pani przestraszyła się, co?... 

— Panie prokuratorze, ja nigdy nie współdzia- 
alam z moim mężem, jestem cichą, spokojną kobie- 
tą — odpowiada stłumionym głosem Tania — nie 
wtrącam się w ogóle do spraw mojego męża... 

— To pani napewno może podpisać tę deklara- 
cję — triumfuje prokurator i patrzy sie zadowolony 
na sekretarza, 

— Nie mogę tego podpisać... 

— Dlaczego? | 

— Nie mogę zgwałcić nakazów mojego sumie- 
tda., — głos Tani drży. 

— Chodzi o sumienie? — prokurator patrzy się 
na Tanię przeszywającym wzrokiem. 

— Naturalnie, panie prokuratorze... 

— Pani jest z tych samych buntowszczyków co 
pani mąż — miota się prokurator. 

— Ależ, skąd... 

— Pani prosi o zezwolenie towarzyszenia mężo- 
wi na Syberię! Pani sama powinna być -zesłana.., 

„Chętnie się zgodzę na to, ale do tego samego 
miasta, co Tadeusz" pomyślała Tania, a głośno po- 
wiedziała: 

— Niestety nie mogę podpisać tej deklaracji ze 
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Sensacyjny film powieściowy z życia podziemnego świata Ameryki 
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względu na mojego męża... Miłość moja dla mojego 
męża nie pozwala mi tak postąpić... niech pan, pa- 
nie prokuratorze ode mnie tego nie żąda. — prosi 
Tania, 

— Pani dąży tak samo jak pani mąż do zbunto- 
wania przywiślańskiego kraju od Rasiji! Pani jest 
tak samo jak mąż zdecydowana zabijać naszych gu- 
bernatorów i ministrów! — syczy ze złości prokura- 
tor, — Wsadzę panią do więzienia, parszywa Laszko!.. 

Tania siedzi nieruchomo, usta ma zaciśnięte ze 
złości, jest wzburzona z powodu ostatnich słów pro- 
kuratora. Nazwał ją«„,parszywą Laszką”, — ach, gdy- 
by wiedział kim ona jest, gdyby wiedział, że jest 
córką rosyjskiego pułkownika!., — Tak by chciała 
rzucić mu w twarz ten ciężki kałamarz z atramentem, 
który stoi przed nim na stole. Tania nie może opa- 
nować się, krew jej uderza do głowy, jest teraz czer- 
wona cała, boi się, że ta wizyta u prokuratora skoń- 
czy się tragicznie. 

— Dlaczego mnie pan prokurator tak obraża? — 
pyta się cicho Tania. 

— Cicho! Zamknąć .... — ryczy prokurator, 

Tania wstaje, Jest przekonana, że pozwolenia 
na towarzyszenie Tadeuszowi w drodze nie dostanie. 
Żadne prośby, ani błagania nie pomogą. Deklaracji 
nie podpisze, nie może tego uczynić przez wzgląd 
na Tadeusza. 

Prokurator nie daje jednak Tani odejść. 

— Dokąd pani idzie? 

— Czy jestem tu jeszcze potrzebna? 

— Oczywiście... — odpowiada prokurator, pa- 
trząc na nią spode łba. 

Tania znowu siada. Drży cała ze zdenerwowania. 

— Czym się pani zajmuje? — zapytuje się ostro. 

— Ja.. Ja jestem na utrzymaniu męża — .„od- 
powiada Tania i już żałuje swojej odpowiedzi. 

— Aha, na utrzymaniu buntowszczyka, który ob- 
rabowuje kasy kolejowe... Kiedy pani przyjechała do 
Carycyna? 

— Parę dni temu... 

— Pani zna otoczenie męża? — 

— Nie — ..Tania rozumie dokąd zmierza ostat- 
nie pytanie prokuratora. 

— Świ nie zna kolegów męża, tych... 

— Nie... 

— Niech mi pani bajek nie opowiada! pani na 
pewno wszystkich zna! Na pewno nie jedno tajne ze- 
bramie tych drani odbyło się u pani w domu... 

— Ale co to ma wspólnego z moją prośbą, panie 
prokuratorze? — Tania nie może już więcej pano- 
wać nad sobą, — czy to ma rozstrzygnąć o tym poz- 
woleniu na mój wyjazd na Sybir?,.. 


Sportowcy czytają najpopułarniejsze 


pismo NOWY Sportowiec 


Cena 10 groszy 


Ukazuje sie w poniedziałki i czwartki 
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—QOdpowiadać, gdy pytam — huknął prokura- 
tor pięścią w stół, — Od razu poznać, że nie jesteś 
lepsza od swojego męża, znanego buntownika! 

— Proszę w tej chwili odpowiedzieć, czy spot- 
kała pani wśród znajomych męża niejaką Tatjanę 
Iwanownę. 

Tania blednie. Zdobywa się na nadludzki wysi- 
łek by opanować się. y 

— Nie — „odpowiada ledwo dosłyszalnym gło- 
sem — nigdy nie przebywałam w towarzystwie zna- 
jomych męża... 

— Pani jest rodem z Warszawy, ha? 

— Tak... 

— Pani zna na pewno szefa warszawskiej ochra- 
ny? — odzywa się już spokojniej prokurator — otóż 
jego to córkę uwiedli niedawno buntowszczycy. Nie- 
dosyć, że te przeklęte Lachy chcą bezprawnie zbun- 
tować ziemię naszej ukochanej Rasiji, to w dodatku 
zatruwają serca rosyjskich cór, psiakrewl.. Niech 
pani powie, gdzie się teraz znajduje Tatjana Iwa- 
nowna? Pani oczy zdradzają, że pani wie, gdzie się 
córka Iwanowa znajduje... 

Tania nie potrafiła uspokoić się, Boże! Boże, co 
będzie, jeśli prokurator zechce ją aresztować pod 
pretekstem, że wie, gdzie się znajduje Tania Iwa- 
nowna?.., Ma ją teraz w ręku... może z nią zrobić, co 
mu się żywnie podoba... 

Oświadcza wobec tego ostrym głosem (ostatecz= 
nie nie ma nic do stracenia, pozwolenia na wyjazd 
i tak nie dostanie): i 

— Nie przyszłam tu panie prokuratorze na żad- 
ne badanie śledcze, przyszłam tu po to, by dostać 
pozwolenie na towarzyszenie mojemu mężowi na Sy- 
bir. Pan prokurator nie ma zamiaru pozwolenia wy» 
dać, więc po co te wszystkie zbyteczne pytania! 

Odwaga z jaką Tania wypowiedziała te słowa 
podziałały widocznie na prokuratora, spojrzał się 
badawczo i zapytał się: i 

— Dlaczego pani nie odpowiada na pytania? 
Pytałem się, czy pani wie, gdzie przebywa teraz Ta- 
tjana Iwanowna? Pani powinna wiedzieć, córka puł- 
kownika przebywała na pewno w towarzystwie męża 
pani. i 

_— Pierwszy raz w życiu słyszę to nazwisko — 
„odpowiada Tania. 

— Za głupi byłbym, gdybym w to uwierzył. 

— Powtarzam jeszcze raz, że nazwisko to usły* 
szałam tu po raz pierwszy. 

— A szefa warszawskiej ochrany, pana pułkow- 
nika Iwanowa pani zna? Miała już pani z nim do 
czynienia, co? 

— Nie. ! 

Prokurator spojrzał się nagle w stronę swojego 
sekretarza i odezwał się: 

— Siergej Mironowicz, w pokoju szesnastym, w 
szafie numer osiem leżą akta śledcze w związku z 
tajemniczym zaginięciem córki pułkownika Iwanowa. 
Pan pamięta tę sprawę! Pan pułkownik był wtedy 
u mnie, od razu po zaginięciu córki, Niech pan prędko 
przyniesie te akta. 

Kiedy sekretarz wstał i poszedł po żądane doku- 
menty, poczuła Tania, że dreszcz przechodzi ją całą. 

Co teraz będzie? co z nią będzie? 
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` Drugi 


Z inicjatywy i dzięki usilnym 
staraniom Dyrekcji Ubezpie- 
czalni Społecznej w Piotrkowie, 
a zwłaszcza naczelnego dyre- 
ktora p.Mariana Jakubowskiego, 
który za czasów swego wielo- 
letniego urzędowania w Piotr- 
kowie postawił akcję ubezbie- 
czeń społecznych na wysokim 
poziomie i zjednał sobie w spo- 


Miłosne 


pana Władysława 


Pan Władysław S. znany ku- 
piec na terenie Piotrkowa ko- 
cha się od dawna w nadobnej 
Milci zamieszkałej przy ul. Pił- 
sudskiego, którą często odwie- 
dzał nie żałując gotówki na cen- 
ne prezenty. Zona p. S. dowie- 
dziawszy się, że jest zdradza- 
ną czyniła mężowi wymówki 
zmuszając go, aby złożył przy- 
rzeczenie, że więcej się z Mil- 
cią widywać nie będzie. Pan 
Władzio solennie zaklął się na 
pamięć swego zmarłego ojca 
ale nazajutrz znalazł się inty- 
mnie w mieszkaniu swej sym- 


Bilety 


nie upoważniają do przebywania w przedsionkach kl. 2-ej 


W związku z częstymi spo- 
rami o to, czy przedsionki łą- 
czące dwa przedziały drugiej 
klasy w pociągach elektrycz- 


nych należy uważać za trzecią: 


klasę, czy też za drugą, Minis- 
terstwo Komunikacji wyjaśnia 
iż można się w nich zatrzymy- 
wać jedynie za okazaniem bi- 


©] | budzi protesty u podróżnych 
i |nabywających bilety 2 klasy. 


Programy Liceów 
Ogólnokształcących 

W ministerstwie wyznań re 
ligijnych i oświecenia publicz- 
nego ukończono prace nad pro- 
gramami liceów ogólnokształ- 
cących. Programy te ukazują się 
nakładem Państwowego Wy- 
dawnictwa Książek Szkolnych 
we Lwowie w formie oddzielo- 
nych broszur. Każda broszura 
zawiera program jednego przed- 
miotu we wszystkich wydzia- 
łach liceum. 

Aby ułatwić nauczycielstwu 
zapoznanie się z nowymi pro- 
gramami, kuratoria roześlą dy- 
rekcjom liceów komplet pro 
gramów wszystkich przedmio- 
tów. Nauczyciele, którzy we 
wrześniu rozpoczną pracę w 
liceum mogą bądź wypożyczać 
programy od dyrekcji liceów, 
w których uczą, bądź nabyć na 
własność, zamawiając bezpo- 
średnio w Państwowym Wy- 
dawnictwie Książek Szkolnych 
we Lwowie — Kurkowa 21/23. 


KINO-TEATK 


CZARY 


w Piotrkowie 


szpital 


w Piotrkowie 


łeczeństwie pełne uznanie, zo- 
staje uruchomiony drugi szpi- 
tal w wielkim gmachu Ubez- 
pieczalni. Szpital zajmuje dwa 
piętra t posiadać będzie zu- 
pełnie nowoczesne urządzenie. 
Otwarcie drugiego szpitala przy 
czyni się do poprawy warun- 
ków zdrowotnych w mieście i 
powiecie. 


przygody 


|patii, gdzie czas spędzał w we- 
sołym nastroju. 

Tymczasem małżonka udała 
się pod wskazany adres i za- 
pukała do drzwi żądając otwar- 
cia. Na odgłos dobijania się 
zdradzonej połowicy niefortun- 
ny amant musiał ratować się 
ucieczką oknem i gonił przez 
ulice miasta, bez marynarki, bo- 
so i bez kapelusza. Zrobił się 
krzyk, rwetes i gonitwa w któ- 


rej wzieli udział mieszkańcy 
przyległej dzielnicy śmiejąc się 
wesoło z nieudanej sielanki 


podtatusiałego amanta. 


klasy 3 


letów 2 klasy. Natomiast przed- 
sionki, łączące przedziały 3 kl. 
za przedziałami 2 kl. należy u- 
ważać za przedsionki 3 klasy. 
W związku z tym podróżni 
proszeni są o zastosowanie się 
do ustalonego porządku, gdyż 
wsiadanie z biletami 3 klasy 
do przedsionków 2 kl. nie tyl- 
ko narusza przepisy o użycie 
właściwej klasy, lecz również 


Kurs 


przodowników piłkarskich 
w Piotrkowie 


W dniu 19 bm na boisku 
Concordii rozpoczął się dwu- 
tygodniowy kurs przodowni- 
ków piłki nożnej. Zawodników 
z ramienia Ł. O. Z. P. N. tre- 
nuje znany w Polsce dyplomo- 
wany sędzia i trener reprezen- 
tacji Polski p. Otto z Łodzi. 
Na kurs ten wszystkie drużyny 
piłkarskie wydelegowały po 5 
zawodników. Kurs ten ma do- 
niosłe znaczenie dla elity pił- 
karskiej m. Piotrkowa, gdyż 
wyszkoli przyszłych instrukto- 
rów w tej dziedzinie. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszym zebraniu 
giełdy zbożowo-towarowej w 
w Warszawie ogólny obrót 
wyniósł 628 ton, w tym żyta 
129 ton. Notowano za 100 klg. 
parytet wagon Warszawa: 
w handlu hurt., w ład. wagon.: 
pszenica jedn. 28—28.50, zbie- 
rana 27.50—28, żyto I st. 22.50 
—23,żyto nowe20.50:21.50,owies 
I st. 27.25 — 27.75, Il st. 26.75 
— 27.25, jęczmień gat. I 23.00 
— 23,50, ll-gi 22.50—23, Ill-ci 
22 — 22.50, groch polny 24 — 
25. 


Dziś wielk 


— w e, w c 


i film morski 


Potępienie 


zbrodniczego zamachu na 
życie płk. Adama Koca, 
szefa Obozu Zjedn. Narod. 


Zarząd i Komenda Koła O- 
gólnego Związku Podoficerów 
Rezerwy Rz. P. w Piotrkowie 
Tryb. wysłał wczoraj pod ad- 
resem Generalnego Sekretarza 
Obozu Zjedn. Narodowego na- 
stępującą depeszę: 

JWPan Pułk. Adam Koc 
Szef Obozu Zjedn. Narod. 
Warszawa 

Zarząd i Komenda Koła O.Z. 
P.R. w Piotrkowie Tryb. po- 
tępiając zbrodniczy zamach e- 
lementów wrogich Narodowi i 
Państwu Polskiemu wyraża ra- 
dość z powodu uniknięcia nie- 
szczęścia, które mogło mieć 
nieobliczalne skutkidla doniosłej 
akcji Zjednoczenia Narodowe- 
go. 

Prezes: 
Red. Br. Kalwary 

Sekretarz: 

W. Borkowski 
Komendant: 
St. Goliszek 


Dalsza obniżka 


ceny chleba i mąki 


Zarządzeniem Starosty Po- 
wiatowego Piotrkowskiego z 
dnia 19 lipca 1937 r. Nr. Apr. 
3 23/37 w sprawie ustalenia cen 
z urzędu na mąkę i przetwory 
mączne po wysłuchaniu opinii 
Komisji Cennikowej powołanej 
do badania cen i kalkulacji, 
ustalam cenę maksymalną. 

Przy sprzedaży hurtowej: na 
mąkę żytnią 70 proc. za 100 
kg. franco stac. odb. wzgl. młyn 
33 zł. 

Pozostałe ceny ustalone moim 
zarządzeniem z dn. 16.VII. 1337 
r. pozostają bez zmian. 

Cena obowiązuje z dniem o- 
głoszenia. 

Do ceny przy sprzedaży hur- 
towej oblicza się tytułem ko- 
sztów przewozu 25 gr. 


Nad czym radziła 


Komisja Spraw Społecznych Wsi 


Na ostatnim posiedzeniu Ko- 
misji Spraw. Społecznych Wsi, 
na czoło zagadnień w progra- 
mie prac wysunięto budowę 
domów ludowych i urządzeń 
zdrowotnych, jak łaźnie, stud- 
nie, i ośrodki zdrowia. Następ- 
nie program obejmuje sprawy 
bibliotek, czytelnictwa, prasy i 
radia na wsi. Utworzone zosta- 
ły w tym celu specjalne komi- 
sje, których referenci opraco- 
wują już podobno szczegółowe 
dane co do jakości i terminu 
rozpoczęcia poszczególnych 
prac w terenie. 


Narodowa Demokr. 


organizuję uroczystości 

Jak się dowiaduje agencja 
„Echo”, Stronnictwo Narodowe 
będzie urządzać w dn. 15 sierp- 
nia samodzielne obchody ucz- 
czenia rocznicy odparcia naja- 
zdu bolszewickiego. Uroczysto- 
ści te są przez N. D. przygo- 
towywane w kilkunastu miej 
scowościach niezależnie od przy- 
gotowań ludowców. 


Czy jesteś członkiem LOPP 


u FEE 


Łódź śmierci 


Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI” 


Początek a godz. 6 ppa w ntedzie 


le i 


PRENUMERATA. 


Za Redaktora i Wydawnictwo: 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
z dostawą zł 3.00, kwartalnie z przesyłką zł 8 


Leopold Kujawski 


święta o godz. 4 po poł. 


Wyjazd p. Ministra 


Komunikacji 
Minister Komunikacji-; płk 


dypl. Juliusz Ulrych- wyjechały: 


na kilkunastodntowy urlop wy* 
poczynkowy. 

Ministra Komunikacji w cza- 
sie urlopu zastępuje Podsekre- 
tarz Stanu inż. julian Piasecki. 


Nominacja 
w notariacie 


Znany i ceniony w sferach 
sądownictwa i prokuratury wi- 
ceprokurator przy Sądzie Okrę- 
gowym w Piotrkowie p. Sta- 
nisław Mościcki został miano- 
wany przez Ministra Sprawie- 
dliwości notariuszem przy wy- 
dziale hipotecznym Sądu Okrę- 
gowego w Łomży. 


Handel kobietami 


na Litwie 


Z Kowna donoszą o wykry- 
ciu zorganizowanej szajki han- 
dlarzy żywym towarem. Szajka 
ta „pracowała” na terenie Li- 
twy, Łotwy i Estonii, utrzymu- 
jąc bezpośrednią komunikację 
z Ameryką Południową włas- 
nymi statkami. W chwili zde- 
maskowania bandy znajdowało 
się na „składzie” w zakonspi- 
rowanymlokalu w Szawlach kil- 
kanaście dziewcząt, m. in. trzy 
uczenice gimnazjum litewskiego 
w Kirpiszkach. 


Na fali radiowej 


Warto nabyć „Detefon” w lecie 
Znaczne ulgi w opłatach 
radiowych 


Aby udostępnić jak najszer- 
szym warstwom społeczeństwa 
korzystanie z radia wprowa- 
dzono na podstawie zarządze- 
nia Ministra Poczt i Telegra- 
fów z dnia 2 lipca b.r. specjal- 
ne ulgi w nabywaniu odbiorni- 
ków radiowych i w opłatach 
abonentewych w miesiącach le- 
tnich. 

Na podstawie tego rozporzą- 
dzenia, każdy nowy abonent 
Polskiego Radia, który do dn. 
31 sierpnia zamówi w Urzędzie 
pocztowym lub Agencji pocz- 
towej odbiornik kryształkowy 
„Detefon” lub „Echo? — zwol- 
niony będzie aż do dnia 30-go 
września z opłaty wstępnej, z 
opłaty abonamentowej i pierw- 
szą ratę za odbiornik opłacać 
trzeba dopiero od dn. 1 paź- 
dziernika b. r., natomiast opła- 
ta wstępna w tym wypadku 
w ogóle nie będzie pobierana. 

Niewątpliwie każdy, kto do- 
tychczas nie posiada odbiorni- 
ka radiowego skorzysta z do- 
brej okazji i będzie słuchał ra- 
dia, które przecież niweluje 
wszelkie odległości i zbliża ca- 
ły świat. pA 


W 20-tą rocznicę aresztowania 
Józefa Piłsudskiego Polskie Ra- 
dio nadaje dwie audycje 


W roku bieżącym mija 20-tą 
rocznica aresztowania i wywie- 
zienia do twierdzy Magdebur- 
skiej Józefa Piłsudskiego. Pol- 
skie Radio wspomnieniom tym 
z życia Pierwszego Marszałka 
Polski poświęca dwie audycje. 

Dnia 21 lipca o godz. 16.45 
odczyt na ten temat wygłosi 
dyr. Piotr Górecki. Dnia 22 
lipca przed mikrofonem War- 
szawy Il zabierze głos o godz. 


Nr 199 


Smakołysie 


„ $ kradną jabłka 
‘W nocy! na 20 bm. niewj, 
dwi’ sprawcy na szkodę $e 
miku Powiatowego, zerwali 
drzew owocowych znajdujący, 
się przy szosie Edwardów.By 
chatów, około pół metra jabłę 
wartości 20 zł. 


Kradzież gotówł 

W dniu 20 bm. na szko 
Kalinowskiej Michaliny, zam, 
Piotrkowie, przy ul, Michałoy 
kiej Nr. 7, nieznana agentka 
tograficzna, skradła jej z mi 
szkania 8 zł 75 gr gotówki. 


Tragiczny wypadej 


29 BÓLACI 


23.00 p. Jan Witkowski, któ 
w reportażu swym p. t. „l 
Piłsudski w Magdeburgu” o 
wie o pamiątkach, jakie doń 
pory zostały po Józefie Pils 
skim w twierdzy niemiec 


Ii Symfonia Beethovena 
W koncercie radiowym 


Rozpoczęty nie dawno 
zyczny cykl radiowy „Sy 
nia Beethovena”, które na 
wane są z płyt gramofonow 
zapowiada na dzień 23.VII 
10.00 II S$ 


Filharmonii Wiedeńskiej 
dyr. Klemensa: Krausa, 
Bezpośrednio po tej aud 
o godz. 19.35 Tadeusz Łu 
znany dobrze radiosłuchacz 
śpiewak o pięknym baryto 
wykona pieśni Beethovena, 


Wieczór u Kalmana 


Radiosłuchacze w piątek 6 
23 lipca będą mieli rzadką 
kazję dzięki Polskiemu Radi 
spędzić miły wieczór u Kalmi 
na. Znany kompozytor oper 
kowy przypomni najpiękniejs 
wyjątki ze swych operetek 
potpourri z „Księżniczki Cza 
dasza”, „Hrabiny Maricy” i M 
newrów jesiennych” uzupełni 
program wieczoru. 

Koncert utworów Kalmana 
ganizuje rozgłośnia Poznański 
pod dyr. Ferdynanda Kowal 
ka w wykonaniu orkiestry, chć 
rów i solistów: Xeni Grey 
Stanisława Roya. 


Dawno zapomniane melodie 
gra dla radiosłachaczy Kwartil 
Schrammla 


Dnia 22 lipca o godz. 161 
wystąpi przed mikrofonem kre 
kowski mcieszący się wielką sy 
mpatią radiosłuchaczy Kraka 
ski Kwartet Schrammla. Dawni 
zapomniane melodie w wykć 
naniu zespołu, wzorowanego 
charakterystycz. zespołach wi 
deńskich, nabiorą specjalnegi 
kolorytu. 


okazyjnie okoti 


Sprzedam 1 morgi ziemi ori 


nej we wsi .Laciborowice, gm. Bo 


sławice pod  Wolborzem. Zgłoszenii 
a Í a RY s 
Składajcie na FON 


Marta Gębalska w Gościmowicach po 
czta Baby, powiat piotrkowski. 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza y 14 


EE ET ET TY TE WERE W PZPN E 
CENY OGŁOSZEN: |-sza str. 1 wiersz mił: jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gh 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 


